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Końcowy akord sesji jesieńnej

POLSCY ARTYŚCI NA KONKURS 
IM. CZAJKOWSKIEGO

Do Moskwy na I Międzynarodo­
wy Konkurs Pianistów i Skrzyp­
ków im. P. Czajkowskiego udali 
się prof. H. Sztompka, dyrektor 
Filharmonii w Poznaniu Z. Śliwiń­
ski oraz pianistka D. Dworakow­
ska. W czwartek zakończyła się w Sejmie kilkudniowa de­

bata nad planem i budżetem państwa na rok bież. Na za­
kończenie dyskusji, w której zabrało ogółem głos 98 
mówców, przemówienie wygłosił przewodniczący Korni-

Mała

Głosu"!

WIELKOPOLSKI
Rok XIV Wydanie AB

Olimp'ada

Z II posiedzenia pierwsze} sesji

Nowa WRN wytycza plan działania
(Inf. wl.)
Nowo wybrana Wojewódz­

ka Rada Narodowa najwidocz 
niej pragnie odróżnić się ko­
rzystnie od swej poprzednicz­
ki; świadczy o tym nie tylko wy 
soka frekwencja notowana na 
II posiedzeniu (102 obecnych 
na 110 radnych), lecz przedc- 
wszystklm duży ciężar gatun-

Sejm uchwalił ustawę
o budżecie i planie gospodarczym

(Od warszawskiego przedstawiciela „Głosu")

MOSKWA (PAP)
Jak już pokrótce 

waliśmy, w czwartek 
(czasu miejscowego) 
otwarcie wspólnego

informo- 
o godz. 17 
nastąpiło
posiedze­

nia obu izb Rady Najwyższej 
Związku Radzieckiego.

Na posiedzeniu podano do 
wiadomości, że na posiedzeniu 
Rady Narodowości, dotychcza­
sowy premier — N. A. Bułga- 
nin, zgłosił rezygna­
cję ze swego stanowiska.

Z kolei zabrał głos przewód 
niczący Prezydium Rady Naj­
wyższej — K. J. Woroszyłow, 
który zgłosił kandydaturę N. 
S. CHRUSZCZOWA na stano­
wisko premiera i uzasadnił ją.

Deputowani jednomyślnie za­
aprobowali kandydaturę Chru 
szczowa na premiera. Rada 
Najwyższa poleciła mu przed­
stawić propozycje w sprawie 
nowego składu rządu.

N. S. Chruszczów wygłosił 
następnie referat, dotyczący 
zmian w pracy MTS.

Po wysłuchaniu referatu 
premiera rządu ZSRR i I se-

.MATYSIAKOWIE” JADĄ 
DO AMERYKI

Bawiący od kilku dni w Polsce 
właściciel polskiej rozgłośni radio­
wej w Chicago — p. Walter Sikora, 
postanowił zapoznać Polonię ame­
rykańską z popularną rodziną Ma­
tysiaków. 1 maja br. liczni odbior­
cy rozgłośni chicagowskiej usłyszą 
z taśmy magnetofonowej pierwszą 
audycję z tego cyklu powieścio­
wego.

OBRADY NAUKOWCÓW WSR
W Zakopanem rozpoczęła się w ' 

dniu 27 bm. konferencja naukowa l 
rektorów i naukowców wyższych | 
szkół rolniczych. Omawiane są I 
aktualne zadania stojące przed i 
szkołami rolniczymi.

WKROTCE skup ZIEMNIAKÓW
Gdy tylko nastąpi dalsze ocie­

plenie, gminne spółdzielnie roz- 
poczną wiosenny skup ziemniaków. 
Przewiduje się skup 757 tys. ton 
ziemniaków. Dostawy obowiązko­
we mają stanowić w tym niewie­
le, bo zaledwie ok. 100 tys? ton.

sji Planowania przy Radzie Ministrów Stefan JĘ-
DRYCHOWSKI; zapowiedział on m. in., że bogate mate­
riały, których dostarczyła debata sejmowa będą rozpa­
trzone przez rząd. W późnych godzinach wieczornych 
Sejm uchwalił ustawę o budżecie i Narodowym Planie 
Gospodarczym na 1958 rok.

Wczoraj Sejm zakończył sesję jesienną uchwaleniem 
kilku projektów ustaw.

A oto, co donosi nasz przedstawiciel warszawski o 
przebiegu czwartkowych obrad w Sejmie.

ny powinien istnieć niekoniecz 
nie tylko na peryferiach miast, 
ale po prostu tam, gdzie jest 
potrzebny. Podzielił się wresz­
cie bardzo pocieszającą wiado-

(Ciąg dalszy no str. 2)

Kopalnia „Konin»

kretarza KĆ 
Chruszczowa, 
sza przerwała 
następnego.

KPZR — N. S. 
Rada Najwyż- 
obrady do dnia

Oczekuje się, że na następ­
nym posiedzeniu Rady, odbę­
dzie się dyskusja nad refera­
tem Chruszczowa; ponadto 
przedstawiciel nowego rządu 
złożyć ma deklarację rządową 
w sprawie zaprzestania do­
świadczeń z bronią atomową i 
wodorową.

Decyzją Komitetu Centralne 
go Komunistycznej Partii 
Związku Radzieckiego, N. S. 
Chruszczów pozostaje jedno­
cześnie na stanowisku I sekre­
tarza KC KPZR.

„CZAPLE” NA EKSPORT
Załoga Zakładów Sprzętu Lotnic­

twa Sportowego we Wrocławiu, 
produkująca do niedawna szybow­
ce treningowo-wyczynowe „Mu- 
cha-100”, przystąpiła do budowy 
dwuosobowych szybowców „Czap­
la”, przeznaczonych dla celów 
szkoleniowych. Wrocławskie „Cza­
ple” sprzedawane będą m. in. do 
Szwajcarii, Finlandii i ZSRR.

KULE ARMATNIE Z XVII W.
Podczas pracy przy rekonstruk­

cji domu na ul. Franciszkańskiej 
w Toruniu, natrafiono na toporek 
żelazny z XVII wieku i kule ar­
matnie, pochodzące prawdopodob­
nie z czasów najazdu szwedzkiego.

W Poznaniu powstaje
Towarzystwo Przyjaźni Polsko-Chińskiej

(Inf. wł.)
Pamiętamy jeszcze film „Bam­

bus mój brat”, w którym ekipa 
polskich filmowców pokazała nie 
tylko egzotykę, lecz i problemy 
Chin pasjonujące nasze społeczeń­
stwo. W Wielkopolsce, a szczegól­
nie w Poznaniu jest wielu sympa­
tyków Chińskiej Republiki Ludo­
wej, którzy jako naukowcy lub 
eksperci poznali ten kraj. Inżynie­
rowie z ostrowskich ZNTK budo­
wali zakłady remontowe a poznań­
scy lekarze zdobyli sobie uznanie 
i przyjaźń chińskiego oraz koreań­
skiego społeczeństwa za lekarską 
pomoc. Sympatycy Chin odczuwali 
potrzebę zorganizowania się 1 nie­
bawem do rejestru towarzystw 
przybędzie nowa pozycja Towarzy­
stwo Przyjaźni Polsko-Chińskiej.

W czwartek, w sekretariacie NOT 
odbyło się zebranie członków-zało- 
życieli Towarzystwa. Wysunięto 
pierwsze propozycje organizacyjne 
oraz szkic planu pracy, który 
skonkretyzują sekcje: gospodar­
czo-społeczna i kulturalno-propa- 
gandowa. Deklaracje współpracy z 
Towarzystwem wskazywały na moż 
liwości wszechstronnej działalności 
TPP-Ch np. w oparciu o MTP oraz 
o przygotowane prace naukowe na 
temat Chin. Zebrani wybrali ko­
mitet organizacyjny w skład któ­
rego weszli: przewodniczący 
prof. mgr inż. Teobald Olejnik, 
zastępca przewodniczącego — prof. 
dr Stanisław Wa;chko, sekretarz — 
dyr. Roman Korzeniewski, człon­
kowie — sekretarz KW PZPR Ce­
zary Murawski, wiceprzewodniczą­
cy Prezydium RN m. Poznania Ste­
fan Marzec, prof. dr Stefan Bar-

backi, mgr inż. Franciszek Tatara, 
mgr inż. Witold Rutkowski, mgr 
inż. Jan Drabik, red. nacz. „Gaze­
ty Poznańskiej” Mikołajski, mjr 
Władysław Popęda, dyr. mgr Ed­
ward Eisbrenner, red. Tadeusz 
Pasikowski, red. Eugeniusz Kitz- 
mann, red. Adam Danecki, mgr 
Inż. Władysław Surym, dyr. Felicja 
Dizmann.

Komitet przygotuje wojewódzki 
zjazd TPP-Ch, na którym zosta­
nie wybrany zarząd Towarzystwa. 
Zapisy członków przyjmuje Klub 
Międzynarodowej Prasy i Książki, 
Poznań, ul. 27 Grudnia oraz se­
kretariat NOT ul. Lampego 21.

(ekl)

dalszym ciągu w czwar- 
’’ tek przewijały się przez 
trybunę sejmową wystąpienia 
posłów, którzy dawniej nie­
zbyt często lub •wcale nie za­
bierali głosu w debatach. Wie­
lu z nich koncentruje się na 
sprawach wyłącznie regional­
nych i dzięki nim w toku sej­
mowych obrad powstaje i roz­
wija się swoista geografia: 
obok nomenklatury wojewódz 
kiej, padają często nazwy: 
Kurpie, Kaszuby, Podhale, Żu­
ławy, Śląsk...

Poza względami turystycz­
no-krajoznawczymi, które ko­
jarzymy zwykle z tymi pojęcia 
mi, na żywo wyjętymi ze szkol 
nych podręczników geografi’— 
tereny te reprezentują poważ­
ne, a nie wykorzystane dzisiaj 
w pełni możliwości gospodar­
cze. Kurpie np. reprezentują 
bogaty potencjał przemysłu lu 
dowego i artystycznego, wyro­
bów z drzewa, hodowli i mle­
czarstwa; Ziemia Kaszubska — 
m. in. hodowli drobiu (słynne 
przed wojną gęsi pomorskie, 
eksportowane za granicę, obec­
nie zawężonej do zupełnie zni­
komych rozmiarów; Bieszcza­
dy i Podhale — przemysłu bia- 
łoskórniczego i kuśnierskiego, 
przetwórstwa mięsnego, wy­
twórczości drzewnej, ceramicz 
nej i wielu innych, nie zawsze 
dziś docenianych gałęzi pro­
dukcji.

Inicjatywy poselskie w zakresie 
ożywienia gospodarczego zanie­
dbanych dotychczas regionów, jak 
również dalszej aktywizacji całego 
kompleksu Ziem Odzyskanych 
przyniosą niewątnliwio pozytywne 
rezultaty; coraz bardziej zresztą, 
jak przekonujemy się o tym z bie­
żącej działalności gospodarcze! pań 
stwa — rząd kieruje swą uwagę na 
nie doinwestowane jeszcze tereny.

Często w bieżącej debacie budże­
towej zabierali glos reprezentanci 
koła posłów katolickich „Znak” 1 
nosłowi° bezpartyjni. Pos. Makar- 
-zyk zahrał głos nawet dwa razy.

Przemówienia posłów katolickich 
mają często charakter uniwersal­
ny. wykraczający poza określone 
dziedziny spraw ekonomicznych.

Poseł Kołakowski mówił w czwar 
tek np. o tym, że obserwuje się 
często zjawisko inwestowania w 
sposób rozrzutny i mało celowy. 
Zakupujemy oto maszyny o właścl 
wościach przydatnych w najbar-

dziej skomplikowanej produkcji 
dla fabryk, które takich maszyn 
nie wymagają.

Szkoda tylko, że pos. Kołakow­
ski nie podał przykładów takiej 
rozrzutności.

Z ramienia rządu jako pierw 
szy zabrał głos w dyskusji nad 
budżetem minister handlu we-
wnętrznego Mieczysław
Lesz. Zapowiedział on przyję­
cie w bież, roku do pracy w 
handlu 22 tys. nowych ludzi, a 
także szeroko zakrojoną rewin 
dykację lokali handlowych za­
jętych dotychczas na inne cele. 
Oświadczył, że handel prywat-

wykonała
plan kwartalny
KONIN (PAP)
Załoga Kopalni Węgla 

Brunatnego „Konin”, jako 
pierwsza w Zjednoczeniu 
Przemysłu Węgla Brunatne 
go, zameldowała na ty­
dzień przed terminem owy 
konaniu zadań produkcji I 
kwartału br.

Górnicy konińscy w cią­
gu 3 miesięcy br. wydobyli 
90 tys. ton węgla. Do końca 
bm. dadzą oni dodatkowo 
ponad 8 tys. ton węgla bru­
natnego.

100.000 MOTOCYKLI
26 bm. taśmę fabryczną War 

szawskiej Fabryki Motocykli 
opuścił 100.000 motocykl MO-6.

CAF — fot. Dąbrowiecki

FJN i rady narodowe

CAF — fot. Miedza

Tu wszystko dla naszych najmici' -y: na świąteczne nie­
spodzianki.

Narada działaczy 
Frontu Jedności Narodu

WARSZAWA (PAP)
27 bm. odbyła się w War­

szawie narada sekretarzy wo­
jewódzkich komitetów Frontu 
Jedności Narodu, poświęcona 
omówieniu aktualnych proble­
mów ich pracy, a m. in. form 
współdziałania z radami naro 
dowymi. W naradzie wzięli 
również udział działacze FJN 
7. szeregu powiatów.

Krytykując zjawisko braku 
wytrwałości w codziennej pra 
cy komitetów Frontu, wielu 
mówców wskazywało, iż ich 
legitymacją wobec wyborców 
będzie przede wszystkim 
sprawne realizowanie uzasad­
nionych postulatów, wysunię­
tych przez ludność w toku ak­
cji wyborczej. Wiele z tych po 
stulatów może zostać wcielo­
nych w życie bez uciekania się
do większych 
wych

Na naradzie 
przygotowania

dotacji państwo

omówione zostały 
do obchodu rocz

nicy bitwy pod Grunwaldem, jak 
również zbliżającego się 13-lecia 
zawarcia układu o przyjaźni I 
współpracy między Polską a 
ZSRR.

kowy referatu przewodniczą­
cego Prezydium oraz stosun­
kowo wysoki poziom dyskusji.

Drugie posiedzenie sesji 
WRN prowadził sprawnie 
radny prof. Kwiatek, który 
po ślubowaniu członków Ra­
dy, nieobecnych na wstępnym 
posiedzeniu sesji, udzielił gło­
su przewodniczącemu Prezy­
dium, Fr. Szczerbalowi dla 
wygłoszenia referatu. Półtora­
godzinne przemówienie zawie­
rało mnóstwo interesującego 
ma.eriału, który niepodobna 
przedstawić choćby w naj­
większym skrócie. Należy 
wszakże z pełnym uznaniem 
podkreślić, że podjęta przez 
WRN próba sprecyzowania 
programu dz’alania jest jak. 
najbardziej trafiająca do prze­
konania.

Potrzeba takiego programu 
wynika — jak podkreślił prze­
wodniczący Szczerbal — m. 
in. z poczucia odpowiedzial­
ności za prawidłową, zgodną 
z ogólną polityką państwa, 
gospodarkę naszego wojewódz 
twa; z nowych, korzystniej­
szych warunków, jakie stwo­
rzyła w pracy rad ustawa o 
radach narodowych.

W referacie mówca szukał 
odpowiedzi na następujące py­
tania: jak przedstawia się 
aktualna sytuacja gospodar­
cza Wielkopolski, jakie wa- 

, runki musimy stworzyć i ja- 
5 kie środki zabezpieczyć, aby 

zrealizować zadania gospodar- 
1 cze; jakie są słabe strony na- 
[ szego dotychczasowego go- 
i spodarowania i jakie wreszcie 
1 dostrzegamy rezerwy, których 

uruchomienie pozwoli nam 
na dalsze ożywienie życia go­
spodarczego.

Wynikające dla WRN z u- 
chwał XI Plenum KC PZPR 
zadania referent sformułował 
następująco: utrzymanie i u- 

j trwalenie równowagi rynko- 
■ wej poprzez dalszy wzrost 

produkcji rolnej oraz przemy­
słowej (przemysł terenowy) 
przy poszerzeniu wytwarzane­
go asortymentu; polepszenie f 
usprawnienie obsługi rynku; 
dalej — systematyczne podno­
szenie dyscypliny finansowej 
i inwestycyjnej oraz dalsze 
poprawianie warunków byto- 
wo-socjalnych ludności.

Delegacja poznańska
w Koszalinie

(Inf. wl.)
Wczoraj w godzinach nocnych 

wyjechała do Koszalina delegacja 
przedstawicieli Prezydium RN m. 
Poznania, Prezydium WRN oraz 
Towarzystwa Rozwoju Ziem Za­
chodnich. Na czele delegacji stoi 
zast. przewodniczącego Prezydium 
RN — mgr Stefan Marzec.

Celem wyjazdu delegacji poznań­
skiej jest wymiana doświadczeń o- 
raz nawiązanie współpracy w dzie­
dzinie oświatowo-kulturalnej, go­
spodarki komunalnej, handlu i 
przemysłu z miastem i woj. kosza­
lińskim.

Delegacja poznańska wyjechała z 
gotowymi propozycjami, które zo­
staną omówione wspólnie z przed­
stawicielami Koszalina, (mh)

W związku z ogromem ma­
teriału zawartego w referacie, 
dyskusja była bardzo „wielo- 
tematyczna”. Do przemówie­
nia przewodniczącego Szczer- 
bala, jako też szczegółów wy­
powiedzi dyskutantów wypad- 
nie nam powrócić, dziś wszak­
że pragniemy zasygnalizować 
chociażby niektóre wypowie­
dzi.

Radny Kusiak podjął 
myśl, rzuconą przed rokiem 
m. in. przez nasze pismo — 
powołania specjalnego ciała- 
komisji, które by zajęło się 
kwestią miejscowości podpo­
znańskich i stworzeniem w nich 
warunków wypoczynkowych. 
Radny prof. Barciński wska­
zał na skutki wydzielenia Po­
znania z województwa, w

(Ciąg dalszy na str. 2)

Zastanów się

Manifestacja 
brrlinczyków 
przeciwko śmierci 
atomowej

RFRf IN (PAP)
Berlińska organizacja związków 

zawodowych i Front Narodowy 
Berlina wezwały ludność miasta 
na dzień 27 marca br. na wielk: 
wiec dla zaprotestowania przeciw­
ko uchwale Bundestagu o wypo­
sażeniu w broń atomową Bundes­
wehry.

Takiej manifestacji Berlin daw­
no nie widział. Już na godzinę 
przed jej rozpoczęciem, setki ty­
sięcy ludzi ze wszystkich ulic, pro­
wadzących na plac Marxa-Engelsa 
ciągnęły na wleć. Młodzież i star 
cy, matki z dziećmi, robotnicy 
studenci, uczeni — zc wschodnie­
go i zachodniego Berlina — ze 
sztandarami i transparentami szli 
przez miasto.

Nieprawdą jest jakobj 
trzynastka przynosiła nie­
szczęście. Natomiast praw­
dą jest, że 13 numer tygod­
nika satyrycznego „Kaktus” 
przynosi m. in.:
• Trzy nie zrealizowane po­

mysły racjonalizatorskie
• Hymn na cześć eksportu 

„eksportowej”
• Fraszki Deglera i Kono­

pińskiego
• Jak budować zręby świe­

tlicy?
• Swawolny żywot Janusza 

Osęki
• Sprawy i sprawki Trój­

miasta
fi Humor angielski

„Kaktus” jest do nabycia 
w każdym kiosku „Ruchu”.



Niebezpieczny nurt
Nia pomogły ostrzeżenia. Więk­

szość rządowa Bundestagu 
podjęła uchwałę zapowiadającą 

wyposażenie Bundeswehry w broń 
nuklearną. Rzecz znamienna dla 
taktyki partii adenauerowskiej: 
przed rozpoczęciem debaty rozsie­
wano pogłoski, że uzbrojenie w 
broń nuklearną aktualne będzie 
dopiero za półtora roku lub nawet 
za dwa lata, natomiast przyjęta 
uchwała przewiduje natych­
miastowe zaopatrzenie Bundes 
wehry w broń nuklearną. Minister 
Strauss już w kwietniu na najbliż­
szym posiedzeniu NATO przedłoży 
gotowy projekt nuklearyzacji nie­
mieckich sił zbrojnych.

Zwraca uwagę gorączkowy po­
śpiech w działaniu rządu bońskie- 
go. Jeszcze przed debatą w Bun­
destagu minister Strauss zakupił 
dla armii zachodnioniemieckiej 
amerykańskie rakiety z głowicami 
jądrowymi. Obecnie — jak pouaje 
prasa francuska — rząd boński ma 
uzyskać od NATO pełnomocnic­
twa do produkowania własnej bro 
nl nuklearnej. Debata jest więc ra 
czej formalnością, która potwier­
dziła fakty uprzednio dokonane.

Dla Jasności obrazu trzeba dodać, 
że zachodnioniemiecka Bundes­
wehra staje się pierwszą w Euro­
pie armią atlantycką wyposażoną 
we własną najnowocześniejszą 
broń rakietowo-jądrową, wyprze­
dzając siły zbrojne Francji, a na­
wet Anglii. W ten sposób rola 
NRF w bloku atlantyckim i wpływ 
Jej na politykę atlantycką będą o 
wiele większe niż dotychczas. Je­
śli do tego dodamy, iż rzecznicy 
nuklearyzacji NRF nie ukrywali 
podczas debaty, że nie odpowiada 
im obecny „status quo” w Euro­
pie, to jasne się staje, dlaczego 
obecna debata w Bundestagu mo­
że stworzyć nową, trudniejszą sy­
tuację w Europie i w Niemczech. 
NRF przystępując do groźnych 
zbrojeń atomowych utrudni dąże­
nia do rozbrojenia, utrwali rozbi­
cie Niemiec i wywoła — jak to wy­
nika z debaty — zaostrzenie sytua­
cji politycznej wewnątrz Niemiec 
Zachodnich.

Obecnie Jasne już jest, dlaczego 
przywódcy NRF od pierwszej chwi 
11 występowali przeciwko planowi 
Rapackiego i w istocie rzeczy od­
mówili poważnego rozpatrzenia te­
go planu. Skoro chce się rozpętać, 
a raczej do białości rozżarzyć wy­
ścig zbrojeń nuklearnych, to nie 
daje się posłucha planom odprę­
żenia, a zwłaszcza tak konkretnym 
1 realnym propozycjom, jak plan 
Rapackiego.

(PAP)

Realizm Skandynawii
Przed kilku dniami zakończy­

ła się w Sztokholmie konferen 
cja ministrów spraw zagranicz­

nych czterech krajów północnych: 
Szwecji, Norwegii, Danii, Finlan­
dii. Islandia wydelegowała swego 
obserwatora. Konferencja zakoń­
czyła się wydaniem komunikatu, 
który Jest wyrazem tendencji od­
prężenia sytuacji politycznej na 
śwlecie. Ministrowie opowiedzieli 
się za zakazem produkcji oraz 
wstrzymaniem doświadczeń z bro­
nią atomowo-wodorową, za spot­
kaniem szefów rządów i za rozpa­
trzeniem „propozycji częściowego 
rozbrojenia”. Prasa skandynaw­
ska twierdzi, że przez to sformu­
łowanie należy rozumieć poparcie 
dla polskiego planu utworzenia w 
Europie Centralnej strefy bezato­
mowej. Konferencja sztokholmska 
była Jednym z kolejnych spotkań 
krajów skandynawskich, wspólpra 
cujących z sobą w organizacji pod 
nazwą Rada Północna, która kon­
centruje ich współdziałanie w dzie 
dżinie społecznej, gospodarczej, 
kulturalnej, a także częściowo i po 
litycznej.

W stanowisku zajętym przez pań 
stwa skandynawskie na wspomnia 
nej konferencji w Sztokholmie wi­
dać kierunek przeciwny oficjalnej 
polityce bloku atlantyckiego i cał­
kowicie rozbieżny z wojskowymi 
koncepcjami sztabu NATO, wyra­
żonymi niejednokrotnie przez gen. 
Norstada.

Państwa skandynawskie rozumie 
ją, że wybuch wojny atomowej za­
groziłby bezpośrednio ich egzysten 
cji. Mając w pamięci okupację hi­
tlerowską, patrzą z dużą nieufno­
ścią na uzbrajanie Bundeswehry 
w pociski z głowicami atomowymi.

Natomiast realizacja planu Ra­
packiego stwarzałaby w sąsiedz­
twie tych państw strefę bezpieczeń 
stwa, a nrzede wszystkim elimino­
wałaby broń atomową z NRF.

Stanowisko państw skandynaw­
skich nabiera tym większego zna­
czenia, że zostało zadokumentowa­
ne niemal że w przeddzień kopen­
haskiej sesji ministrów spraw za­
granicznych NATO, na której za­
gadnienie zbrojeń atomowych wy­
płynie obok dyslokacji wyrzutni 
rakietowych.

Emerytury dla polityków NRF
BONN (ZAP)
Bawarski Landtag rozpa­

truje projekt ustawy o emery­
turach dla polityków, które 
oficjalnie określono jako „za­
opatrzenie honorowe”. Projekt 
przewiduje, że każdy poseł do 
Landtagu, który przez 8 lat 
był członkiem tego krajowego 
parlamentu i nie został znowu 
wybrany, a ukończył 50 lat, o- 
trzymuje do końca życia mie­
sięczną rentę w wysokości 350 
marek. Wdowy otrzymują 60°/a 
tej kwoty, a sieroty 20n'o. Kwo - 
ty te ulegają powiększeniu o 
2°/o za każdy następny rok po­
słowania.

Tego „zaopatrzenia honoro-

Zamiast zbrojeń
moglibyśmy udzielać pomocy 

krajom zacofanym
Wywiad Chruszczowa dla dziennika francuskiego

MOSKWA (PAP)
„Prawda opublikowała

tekst rozmowy między pierw­
szym sekretarzem KC KPZR 
— Chruszczowem a korespon­
dentem francuskiego dzienni­
ka „Figaro” — Serge Grussa- 
rem, która odbyła się w Mo­
skwie w dniu 19 marca br.— 
Chruszczów odpowiedział wów 
czas na szereg pytań, zada­
nych mu przez dziennikarza 
francuskiego.

W odpowiedzi na pytanie — 
czy możliwe jest udzielenie 
przez Związek Radziecki sy­
stematycznej pomocy krajom 
słabo rozwiniętym ekonomicz­
nie, Chruszczów oświadczył: 
„Uważamy, że w wypadku, 
gdy naprężenie międzynarodo 
we ulegnie osłabieniu, ze środ­
ków przeznaczanych obecnie 
przez państwa na cele obron­
ne, można by wydzielić dosta­
tecznie wysokie sumy dla oka 
zania realnej pomocy pań­
stwom słabo rozwiniętym”. 
Związek Radziecki — oświad- 

zawszeczył Chruszczów
chętnie udzielał pomocy każ­
demu zacofanemu ekonomicz­
nie państwu, które zwróciło 
się o taką pomoc. Podobną po 
litykę ZSRR zamierza prowa­
dzić również w przyszłości.

Odpowiadając na pytanie 
Grussara, na temat znaczenia 
pierwszych sztucznych sateli­
tów Ziemi, Chruszczów oświad 
czył, że uczeni nie wątpią o- 
becnie o tym, że w niedalekiej 
przyszłości ludzie będą mogli 
polecieć w pAestrzeń między­
planetarną.

Chruszczów oświadczył takie, ie 
naród radziecki od dawna odnosi 
się do Francji z szacunkiem 1 ser­
deczną przyjaźnią, ceni geniusz

W ZSRR

Półtoratonowa rakieta 
osipgnęla wysokość 
473 km

MOSKWA (PAP)
Radziecki Komitet Między­

narodowego Roku Geofizyczne 
go podał do wiadomości, że w 
ZSRR wyrzucono rakietę geo­
fizyczną na wysokość 473 km. 
Zazwyczaj rakiety geofizyczne 
1 meteorologiczne osiągały wy­
sokość 200—210 km.

W rakiecie były zainstalowa­
ne przyrządy geofizyczne słu­
żące do kompleksowych badań 
górnych warstw atmosfery 
Waga rakiety wraz z wszystki­
mi przyrządami wynosiła 1.520 
kilogramów. Rakieta w czasie 
lotu była kierowana. Spadła 
ona w ściśle określone miejsce.

Nagrody „Oscara"
w Hollywood

NOWY JORK (PAP)
W środę Wieczorem w Hollywood 

odbyła się uroczystość przyznania 
nagród „Oscara” najwybitniej­
szym twórcom i aktorom filmo­
wym za rok 1957.

Nagrody „Oscara” otrzymali:
reżyser filmu „Most na rzece 

Kwai” — Davld Lean;
red. Buttons — za najlepszą 

kreację aktorską w filmie „Sayo- 
nara”;

Plerre Boule — za scenari .^z do 
filmu „Most na rzece Kwai”;

włoski film „Noce Cabirii”, Jako 
najlepszy film zagraniczny.

wego” nie zalicza się na poczet 
innych emerytur (np. ministe­
rialnych lub urzędniczych). 
Wypłaca się je wtedy również, 
gdy były poseł ma rentę z u- 
bezpiecżenia na życie lub za­
kładowej kasy chorych.

Dla orientacji warto nadmie­
nić, że pobory posłów do Land­
tagu wynoszą 550 marek mie­
sięcznie i 20 marek za każde 
posiedzenie.

Ustawa ma wejść w życie z 
mocą od dnia 1 czerwca 1946 
roku. Jej przegłosowanie jest 
zapewnione, gdyż wniosek pod­
pisały wszystkie partie, z wy­
jątkiem nielicznej frakcji FDP. 

twórczy Francuzów i Ich tradycje 
wolnościowe. Tym bardziej — po-
wiedział Chruszczów
nam zrozumieć politykę przywód­
ców dzisiejszej Francji, którzy po­
pychają kraj do takich posunięć, 
które niejednokrotnie są sprzecz­
ne z interesami narodowymi 1 ze 
zdrowym rozsądkiem.

--------------------------------- ------------------

Wkrótce 
polsko- japoński 

układ handlowy
PARYŻ (PAP)
Tokijski korespondent agen­

cji France Presse podaje, że w 
ciągu najbliższych dziesięciu 
dni między Polską a Japonią 
zostanie w Tokio podpisany u- 
kład handlowy z ważnością 
pięcioletnią oraz protokół w 
sprawie list towarowych na 
rok. Rozmowy w tej sprawie 
zaczęły się w dniu 7 marca 
między delegacjami obu kra­
jów.

VII Festiwal 
Młodzieży i Studentów 

odbędzie się 
w Wiedniu

SZTOKHOLM (PAP)
Zakończyły się tu obra­

dy konferencji międzynaro 
dowej do spraw przygoto­
wania VII Światowego Fe­
stiwalu Młodzieży i Studen 
tów. W konferencji brało 
udział 136 delegatów i ob­
serwatorów z 54 krajów ze 
wszystkich kontynentów.

Uczestnicy konferencji po 
stanowili zorganizować VII 
Światowy Festiwal Młodzie 
ży i Studentów latem przy­
szłego roku w Wiedniu. — 
Otwarcie festiwalu wyzna­
czono na dzień 26 lipca br.

Końcowy akord sesji jesiennej
(Dokończenie ze strony 1) 

mością: oto w styczniu i lu­
tym br. sprzedaż alkoholu zma 
lała w porównaniu z analogicz 
nym okresem ubiegłego roku o 
6 proc. W marcu konsumpcja 
alkoholu ma w dalszym ciągu 
lekką tendencję spadkową. 
Oby tak dalej!

Tematyka wczorajszego dnia 
— w dalszym ciągu różna. Do­
minowały zwłaszcza zagadnie­
nia oświaty, sądownictwa, go­
spodarki na terenach zaniedba 
nych i sprawy związane z bu­
dżetami terenowymi.

Ciekawe i niezmiernie ważne 
problemy poruszył w swym 
wystąpieniu pos. Eugeniusz 
Makowski na temat budżetów 
terenowych. M. in. podał przy­
kład budżetu na rok 1958 Gro­
madzkiej Rady Narodowej Za­
lesie w woj. warszawskim. Jest 
w tym budżecie pozycja 750 zł 
na akcję weterynaryjną. Są in­
ne, nieco większe kwoty na u- 
trzymanie szkół, parę złotych 
na kulturę, oświatę i zdrowie. 
A na wydatki administracyjne 
przeznacza się w tym budżecie 
78 tysięcy złotych. Sorawy ad­
ministracji terenowej nie są, 
jak widać, lekkie....

Pos. Makowski mówił także 
o trudnościach w zaspokajaniu 
potrzeb komunalnych miesz­
kańców wsi, stwierdzając, że 
jak dotychczas — nikt nie zaj­
muje się tymi sprawami, nikt 
nie organizuje w dostatecznym 
zakresie ich rozwiązania.

Powiat — to główne n^niwo 
w svstem>e tere­
nowej. Tymczasem zamiast 
przenosić do powiatu niektóre 
kompetencje województwa — 

tendencję doobserwnle
wtłaczania na szczebel powiatu 
tego, co powinno być w groma 
dzie (np. dochody ze snółdziel- 
czości. niektóre podatki). Pos. 
Makowski noruszył tu iedno z 
najistotniejszych zagadnień po 
litycznych: kwestię właściwej, 
pełnej i szybkiej realizacji wy-

trudno

DEMONSTRACJE ANTY­
WOJENNE WE FRANCJI 

Na jednym z placów w St. Tro- 
pez powieszono kukłę przed­
stawiającą generała Speidla. 
Napis: „Precz z generałem 

Speidlem".
Fot. — CAF

Rozszerzenie współpracy 
kulturalnej 
między Polską a CSU

WARSZAWA (PAP)
W dniu 27 marca 1958 r. podpisa­

ny został w Ministerstwie Spraw 
Zagranicznych protokół między 
rządem PRL a rządem CSR o dzia­
łalności ośrodków kulturalno-in­
formacyjnych w Warszawie 1 w 
Pradze.

Ośrodki kulturalne — polski w 
Pradze — czechosłowacki w War­
szawie — zostaja przekształcone w 
ośrodki kulturalno-informacyjne.

tycznych partii 1 rządu doty­
czących organizacji i upraw­
nień rad narodowych poszcze­
gólnych stopni.

Pisałem w ostatniej korespon­
dencji o poparciu w Jednym z po­
selskich głosów w dyskusji — po­
stulatów „Głosu” na temat pro­
dukcji parowozów w Polsce. Tak­
że 1 w czwartek sprawa ta znala­
zła swe odzwierciedlenie w trakcie 
budżetowej debaty. Problem więc 
,.siedzi” już mocno 
łach sejmowych...

materia-

Brak miejsca nie pozwala na omó 
Wlenie wystąpień posłów wielko­
polskich: Stanisława HUDAKA (mó 
wił o spółdzielczości produkcyjnej) 
i Zdzisława NOWAKA (na temat 
polityki kulturalnej). Powrócę do 
nich w osobnych koresponden­
cjach.

Karol RZEMIENIECKI

Z lewej — szach Iranu Mo­
hammed Reza Pahlevi prze­
mawia z okazji otwarcia 
nowej radiostacji w Tehera­
nie, w dzień po ogłoszeniu roz­
wodu z piękną Sorayą. Z pra­
wej — to zdjęcie uroczej ex- 
cesarzowej wykonał fotorepor­
ter niemiecki już po orzeczeniu 

rozwodu pary irańskiej.
Fot. caf

W grudniu ziazd FPK

Komuniści francuscy apelują 
o utworzenie rządu lewic*

PARYŻ (PAP)
Obradujący w Paryżu Kom. 

Centr. Francuskiej Partii Ko­
munistycznej uchwalił odezwę 
apelującą o jedność działania 
sił lewicy w celu zagrodzenia 
drogi faszyzmowi oraz rezolu­
cję w sprawie walki przeciw 
wyrzutniom rakietowym. U- 
chwalona też została rezolucja 
dotycząca dziennika ,,1‘Huma- 
nitó“. Plenum postanowiło zwo 
łać zjazd partii w grudniu br. 
Odrębna decyzja zatwierdza 
Etienne Fajona na stanowisku 
dyrektora ,,1’Humanite”.

Apel o jedność działania sił 
lewicy podkreśla niebezpieczeń 
stwo faszyzacji życia we Fran­
cji. Zawiera również krytykę 
polityki rządu tolerującego roz 
malte wystąpienia sił reakcji 
przeciw Republice. Apel potę­
pia dalej wojnę algierską, 
wskazuje na rosnące wpływy 
FPK wśród mas i ostro wystę 
puje przeciw ewentualnemu u- 
jęciu steru rządów przez de 
Gaulle‘a. Plenum wypowiada

Plan działania 
nowej WRN

(Dokończenie ze str. 1) 
związku z którym to faktem 
skomplikowało się wiele 
spraw; prof. B. uważa, iż 
nieodzowne jest nawiązanie 
współpracy pomiędzy prezy­
diami WRN i MRN w Po­
znaniu, którą to myśl poparł rad 
ny Józefowiak, Ważne stwier­
dzenia zawarł w swym wy­
stąpieniu radny mgr Balasie- 
wicz, wskazując, że zadaniem 
WRN i jej komisji będzie zaj­
mowanie się naprawdę pro­
blemami wojewódzkimi, 
węzłowymi, organizacją życia 
społecznego i gospodarczego 
naszego regionu. Radny mgr 
B. uznał referat, jako podsta­
wę do dyskusji w komisjach.

Doniosłe zagadnienie niwe­
lowania różnic pomiędzy „sta­
rymi” i „nowymi” ziemiami 
naszego województwa (pow. 
Piła) podjął radny inż. Chod­
kiewicz. Wskazał on na nie­
chęć władz poznańskich do 
współpracy z Piłą, w rezulta­
cie czego tamtejsze TRZZ 
zmuszone było zwrócić się 
do... Bydgoszczy, bardziej in­
teresującej się trudnościami 
miasta nad Głdą, Radny ten 
ocenił krytycznie również sy­
tuację Piły — dużego ośrodka 
miejskiego i przemysłowego, 
pozbawionego zaplecza, leżą­
cego na skraju trzech woje­
wództw. Ostatni z mówców — 
prof. Kwiatek — rozważając 
kwestie wychowania, oświaty, 
szkolnictwa — nawiązał tak­
że do obchodów Millennium; 
zwrócił on m. in. uwagę na to, 
że władze centralne, powołując 
specjalny komitet, pominęły 
włodarzy Ziemi Wielkopol­
skiej, dostrzegając jedynie ~Po-
znań.

W zakończeniu dyskusji 
brano specjalną komisję 
dakcyjną, która zajmie

wy- 
re-

,__ się 
(w oparciu o referat i wystą­
pienia radnych), opracowa­
niem projektu uchwały o pod­
stawowych zadaniach WRN w
Poznaniu. Projekt zostanie 
przedstawiony radnym j bę­
dzie przedmiotem dyskusji.

Po dokonaniu wyboru oso­
bowego członków poszczegól­
nych komisji Rady, sesję zam­
knięto sprawami organizacyj­
nymi, wolnymi głosami i wy­
jaśnieniami przew. Fr. Szczer- 
bala. (Pż) 

się za rządami większości le* 
wicowej, do której wzywa prze 
de wszystkim socjalistów.

W. Llbricht
wzywa Niemców 
do walki ze zbrojeniami 
atomowymi

BERLIN (PAP)
W udzielonym wywiadzie dla 

agencji ADN pierwszy sekre­
tarz Socjalistycznej Partii Jed­
ności Niemiec — Walter Ul- 
bricht zwrócił się z apelem do 
zachodnioniemieckiej partii 
socjaldemokratycznej, organie 
zacji masowych i związków za­
wodowych, ażeby ze wszyst­
kich sił walczyły przeciwko 
przekształceniu Niemiec Za­
chodnich w szaniec atomowy, 
W. Ulbricht wykazał bezpod­
stawność twierdzeń tych móWM 
ców w Bundestagu, którzy u- 
siłowali przekonać Niemców^ 
iż wyposażenie Bundeswehry 
w broń atomową jest koniecz­
ne. Pierwszy sekretarz SED 
stwierdził, że decyzją Bundes­
tagu w sprawie zbrojeń ato­
mowych, jak również odmowa 
rządu Adenauera nawiązania 
bezpośrednich kontaktów z 
NRD utrudnia zjednoczenia 
Niemiec. Zwrócił on równlei 
uwagę, że przemówienie 
Straussa w Bundestagu przy­
pominało wystąpienie Hitlera 
sprzed 25 lat, kiedy zwracał 
się do Reichstagu o udzielenie 
mu specjalnych pełnomoc­
nictw.

Zgoda komisji 
Bundestagu na zakup 
„Matadorów”

BONN (PAP)
W niespełna 48 godzin po za­

kończeniu debaty w Bundesta­
gu komisja wojskowa udzieliła 
aprobaty na zakup przez rząd 
NRF 24 pocisków rakietowych 
typu „Matador” o zasięgu pra­
wie 1.000 km; jak wiadomo 
„Matadory” wyposażone być 
mogą w głowice nuklearne.

Członkowie SPD i FDP gło­
sowali przeciwko zakupowi. 
Decyzja komisji wojskowej nie 
wymaga aprobaty Bundestagu.

Oprócz pocisków zakupio­
nych zostanie również 6 rucho 
mych wyrzutni wraz z komplet 
nym wyposażeniem.

Przed konferencja W-Z

Pineau zapowiada 
konsultacje z NRF

PARYŻ (PAP)
Na czwartkowym posiedze­

niu parlamentarnej komisji 
spraw zagranicznych minister 
Pineau omówił cel swej zamie­
rzonej podróży do Bonn. Jak 
podkreślił jedynym celem tej 
podróży jest zaznajomienie się 
ze stanowiskiem Niemieckiej 
Republiki Federalnej w spra­
wie problemów, które powinny 
znaleźć się na porządku obrad 
konferencji na najwyższym 
szczeblu.

Przechodząc z kolei do za­
gadnienia misji dobrych usług 
i konfliktu francusko-tunezyj- 
skiego Pineau podkreślił, że 
rząd francuski przywiązuje 
szczególną wagę do uzyskania 
gwarancji nieingerowania Tu­
nezji w sprawy algierskie.

Alpiniści w drodze
na Dhaulagiri

DELHI (PAP)
W dniu 26 bm. opuściła bazę w 

Pokjara (Nepal) ośmioosobowa 
szwajcarska wyprawa alpinistycz­
na, udająca się na Dhaulagiri — 
najwyższy z nie zdobytych dotych 
czas szczytów świata. Przewiduje 
się, że wspinaczka na szczyt po­
trwa trzy tygodnie.

Wyprawie towarzyszy 11 prze­
wodników — szerpów oraz 107 tra­
garzy. Po drodze alpiniści planu­
ją założenie 6 mniejszych baz.

Na czele ekspedycji stoi Szwaj­
car, Werner Stauble. W skład Jej 
wchodzi również znany polski al­
pinista — dr HAJDUKIEWICZ. ,



r“—n z łamów

„Tygodnik Zachodni44
Zwracają tu uwagę „Glossy 1 

więzienne” Mariana Grześcza 
ka — rzęcz o schematyzmie w 
egzekucji prawa. Autor wy­
brał przykład więźnia Staniała 
wa M., który odsiaduje tylko 
połowę kary, ponieważ zacho­
wuje się w więzieniu dobrze. 
Wiele jest jednak dowodów 
na to, że owo dobre zachowa­
nie jest jedynie maską założo­
ną na ścisłe określony uży­
tek — darowanie kary. Uczy 
się nawet w przywięziennej 
szkole rolniczej, choć nigdy 
rolnictwem się nie intereso­
wał.

Grze.śczak tak kończy swoje 
rozważania: „Więzienie musi 
się stać kwarantanną choro- 

! by na chuligaństwo różnych 
Stanisławów M. O żadnej ta­
ryfie ulgowej nie może tu być 
mowy. W przeciwnym wypad- I 
ku procent recydywistów po­
większy się jeszcze bardziej i 
w dalszym ciągu będziemy w 1 
mrocznych zaułkach „kupo- ' 
wać cegłę”. Zaś paragrafy ! 
podporządkowywać przestęp­
com. Mimo, że społecznym wy 
siłkiem umożliwiamy im zdo- j 
bycie wiedzy i zawodu”.

„Gazeta Poznańska*4
Artykuł I. Lubojańskiej „Na । 

co komu te święte boje?” do- i 
tyczy konfliktu ZMS — ZSP I 
na wyższych uczelniach (po­
dobno konflikt dotyczy głów­
nie UAM).

Jak pisze Lubojańska: „...jed 
ną z przyczyn sporu jest za- | 
gadnienie, która z tych orga­
nizacji ma prawo uważać się 
za reprezentanta młodzieży, 
w tym przypadku studenckiej, i 
Dalej — jak powinien wyglą- » 
dać podział funkcji, czyli co ’ 
komu wolno, a od czego wa­
ra”.

Autorka odpowiada m. in. 
tak: „ZSP pozostaje w takim 
stosunku do ZMS i ZMW jak 
związki zawodowe w stosun­
ku do PZPR. A więc spór o 
to, kto reprezentuje młodzież 
jest bezprzedmiotowy”.

I w tym tkwi zdaje się isto­
ta sprawy. Dalsze rozważania 
autorki są rozwinięciem i 
uargumentowaniem tej tezy. I 
Istotnie — spór jest napraw- | 
dę bezprzedmiotowy.

„Eipress Poznański44
Eugeniusz Cofta przedstawił 

historycznie badania geologicz j| 
no-wiertnicze prowadzone na | 
Niżu Polskim w poszukiwaniu ; 
ropy naftowej. Przypomina j 
on intensywne badania prowa 
dzone na Niżu Niemieckim, 
mającym podobną budowę geo ' 
logiczną co Niż Polski. Po­
winniśmy wzmóc wiercenia, 'i 
gdyż w NRF ilość wierconych | 
rocznie metrów przekracza 
800.000, gdy u nas stanowi za­
ledwie 1/10 tej liczby. A mo­
żliwość występowania na Ni­
żu Polskim ropy naftowej 
jest wielce prawdopodobna.

Obecnie — pisze Cofta — 
„Badania geologiczno-wiertni- | 
cze na Niżu Polskim objęły 4 
geologiczne jednostki regio­
nalne: tzw. Monoklinę Przed- | 
sudecką (obszary Głogowa, 
Wschowej i Ostrzeszowa), Nieć u 
kę Szczecińsko-Łódzką, Wał 
Pomorski i Synklinę Brzeżną 
(nad Bałtykiem)”.

„Kaktus44
Nasz satyryczny beniaminek 

wykazuje coraz większą eks­
pansję terytorialną. W bieżą­
cym numerze zamieszcza całą 
stronę dowcipnych uwag z 
Trójmiasta, list z Bydgoszczy 
i kroniczkę poświęconą Wy­
dawnictwu Łódzkiemu.

Jerzy Jesionowski publiku­
je 3 pomysły racjonalizator­
skie, z których jeden przedru­
kowujemy.

JAK ZNISZCZYĆ KAPITALIZM

„spośród naszych działaczy 
gospodarczych (a zwłaszcza 
handlowych) da się bez więk­
szego trudu wytypować liczna 
i wypróbowana ekipa, która 
— po przemyceniu jej na Za­
chód i umiejętnym rozmie­
szczeniu w kluczowych ogni­
wach gospodarczych — dopro 
wadzi w krótkim czasie kapi­
talizm do ruiny.

Ubocznym efektem tego 
przedsięwzięcia będzie ulga, 
jaką odczuje nasza gospodar­
ka”.

EMES

Młoda gwiazda i stara kamera Praca dla kobiet

Vera Valmont otwierając 24 Salon Fotografii w Paryżu, 
wystąpiła w roli fotografa, posługując się aparatem, ja­
kim przed ponad 100 laty posługiwał się Louis Daguerre.

Aktyw kulturalny PZPR 
radził nad sprawami wsi

w
W dn. 28 bm. odbyła się 

Poznaniu, pod przewodnic-
twem I, Ornona, kier. Wydz. 
Propagandy, Oświaty i Kul­
tury KW PZPR, narada Ko­
misji Kultury KW, w której 
udział wzięli: przewodniczący 
komisyj lub podkomisyj kul­
tury KP i KM z terenu woj. 
poznańskiego. Celem narady 
było omówienie sytuacji w 
dziedzinie upowszechniania 
kultury na terenie wsi wielko­
polskiej, w oparciu o uchwałę 
Egzekutywy KW PZPR
sprawie.

Narada 
warunki, 
mianach 

w tej

wykazała, że 
powstałe po

nowę 
prze­

październikowych,
przyczyniły się do pobudze­
nia inicjatywy społecznej — 
wciągnięcia do aktywnej dzia­
łalności szeregu wartościo­
wych jednostek, które po­
przednio nie znajdowały pola 
do działania itp. — słowem po 
zwoliły na zarzucenie niedo­
brych metod administrowania 
rozwojem życia kulturalnego. 
Jednocześnie narada wykazała, 
iż w terenie jak i w central­
nym ośrodku województwa 
istnieją jeszcze duże możli­
wości rozwoju życia kultural­
nego, co wymaga jednakże 
większego niż dotychczas za­
interesowania ze strony in­
stancji i organizacji partyj­
nych oraz — co szczególnie 
istotne — rad narodowych. Jak 
wynika z dyskusji, wiej^ pro-

W Poznaniu powstało 
Koło Polsko-LitewskieTPPR

Poznań jest najżywszym ośrod­
kiem lituanistyki w kraju. Z mia­
stem naszym naukowcy litewscy 
utrzymują najbliższy kontakt. Sto­
sunki te rozwinęły się w związku 
z pobytem w roku ubiegłym w na 
szym mielcie delegacji litewskiej 
z wicepremierem LSSR — K. Preik 
szasem i wiceprezydentem Akade­
mii Nauk — żugżdżą na czele.

Utworzony wówczas przy TPP-R 
Komitet Dekady Litewskiej uwa­
żając, że zadzierżgnięte stosunki 
przyjaźni należy kontynuować, ce­
lem bliższego zaznajomienia spo­
łeczeństwa polskiego z osiągnię­
ciami kulturalnymi i naukowymi 
Litwy radzieckiej 1 zorganizować v. 
tym roku szereg odczytów, które 
wygłoszą wybitni naukowcy. Od­
czyty te wydane zostaną następnie 
w formie pracy zbiorowej. Dal­
szym zamierzeniem jest wydanie 
dzieła naukowego dotyczącego Lit­
wy, jej przeszłości i teraźniej­
szości.

Komitet Dekady Kultury Litew­
skiej odbył w dniu 27 bin. zebra­
nie, na którym postanowił prze­
kształcić się - wzorem Krakowa 
— w stale istniejące Koło Polsko- 
Litewskie Towarzystwa Przyjaźni 
Polsko-Radzieckiej. Powołane zo­
stało Prezydium Koła w osobach:

. re(j pr. Hryniewicz (przewod­
niczący), prof. dr Jan Otrębski, 
red. Józef Konecki, mgr Witold 
Armon (sekretarz) i dr Zofia Ka­
wecka. Siedzibą Koła jest Zarząd 
Wojewódzki TPP-R przy ulicy Ra­
tajczaka, który przyjmuje dalsze 
zgłoszenia na członków Koła, (hb)

Fot. — CAF

blemów, z którymi boryka 
się terenowy aktyw kultural­
ny, można rozwiązać je­
śli tylko sprawy upowszech­
niania kultury zostaną nale­
życie docenione i stanowić 
będą przedmiot troski powo­
łanych do tego władz.

Narada niewątpliwie przy­
czyni się z jednej strony do 
żywszego zainteresowania się 
instancji 'wojewódzkich pro­
blematyką terenu, a z drugiej 
doda nowych sił terenowemu 
aktywowi kulturalnemu do 
rozszerzenia jego pożytecznej 
działalności. (—)

Ten sygnał wyszedł z Poznańskiego
(Od warszawskiego przedstawiciela ,.Głosu")

Różnc systemy gospodarcze, 
różne ustroje i formy zarzą­
dzania znają zjawisko protek­
cjonizmu i posługują się nim 
w ustawach, przepisach, czy 
normach zwyczajowych. Zja­
wisko to znane jest również 
naszym stosunkom społecz­
nym i gospodarczym. Taką 
protekcję ma u nas np. gór­
nictwo węglowe i słusznie — 
węgiel jest bowiem w naszych 
warunkach podstawą rozwoju 
przemysłu i bardzo istotnym 
czynnikiem równowagi bilan­
su handlowego i płatniczego.

Jak wszystko inne, protek­
cjonizm ma jednak, a przy­
najmniej powinien mieć swo­
je granice. Często bowiem 
uprzywilejowanie jednej ga­
łęzi produkcji, czy kategorii 
przedsiębiorstw pociąga za so 
bą ujemne zjawiska w innych 
— i wtedy sprawa kwalifiku­
je się do tego, by ją przeka­
zać głośnym sygnałem na 
adres kompetentnych czynni­
ków.

Sygnał taki otrzymały naj­
wyższe władze Rzeczypospoli­
tej w debacie sejmowej od 
posła Ziemi Poznańskiej Ste­
fana Brzezińskiego.

A sprawa wygląda 
przemyśle materiałów 
wlanych, cd którego 

tak: W 
budo- 

bardzo
zależy, kiedy będziemy mieli 
ood dostatkiem mieszkań — 
istnieją dwie grupy. Jedna z 
nich — to zakłady „kluczowe". 
Jest ich 100, a dają one 30 
proc, produkcji tych materia­
łów: Druga — przemysł tere­
nowy, w ilości 1.160 zakładów, 
daiacy 70 proc, produkcji.

Przemysł terenowy, w prze­
ciwieństwie do „kluczowego" 
— to zbiorowisko małych i 
starych cegielni, kaflami, wa 
pienników. Zdecydowana ich
większość 
1880—1890 i 
królewskich

pochodzi z lat 
od tych, cesarsko- 
czasów nie uległa

jakiejś poważniejszej moder­
nizacji. czy rozbudowie. Pro­
ces dekapitalizacji w przemy­
śle terenowym osiągnął nie- 
ookojace rozmiary i postępu­
je nadal.

W woj. poznańskim np. ce­
gielnie mają w 80 proc, zuży- 

\ĄZiele przyczyn dożyło się 
* * na to, że problem za­

trudnienia kobiet urósł do po­
ważnych rozmiarów. Najczę­
ściej wszakże spotykane są 
trzy przeszkody, komplikujące 
rozwiązanie bezrobocia wśród 
kobiet: po pierwsze — niedo­
stateczne kwalifikacje zawodo­
we (lub ich brak); po drugie — 
powiązania rodzinne, unie­
możliwiające kobietom przyję­
cie pracy — tam gdzie ją ofe­
rują; po trzecie — obowiązki 
domowe kobiet obarczonych 
liczną rodziną, nie pozwalające 
na pełnoetatowe zatrudnienie.

Sprawę kwalifikacji zawodo­
wych kobiet nie bez przyczyny 
wysuwa się na plan pierwszy. 
Oto z końcem stycznia na 33,5 
tysiąca kobiet poszukujących 
pracy, niemal 3'4 nie posiada­
ło fachu. Z tego też powodu 
urzędy zatrudnienia, które dy­
sponowały w tym samym cza­
sie 54 tysiącami wolnych 
miejsc pracy, mogły dać zaję­
cie tylko 11 tysiącom kobiet.

Co robić w tej sytuacji? O- 
czywiście, organizować kursy 
zawodowe. Ale tu — jeśli już 
nawet pominiemy trudności 
czysto organizacyjne (sprawa 
lokalu, instruktorów, sprzętu 
szkoleniowego) — nasuwa się 
jeszcze jeden problem, miano­
wicie: praktyczna przydatność 
wyuczonego fachu.

Obecnie, w każdym niemal 
ośrodku, organizującym kursy 
zawodowe, duża ilość kobiet 
uczy się dziewiarstwa lub ko­
smetyki. Tymczasem już w tej 
chwili niemało wyuczonych 
dziewiarek i kosmetyczek po­
zostaje bez pracy. Przyczyną 
zastoju w dziewiarstwie jest 
brak surowca, zaś w kosmety­
ce — mała ilość punktów usłu 
gowych. Liga Kobiet dla rato­
wania sytuacji zamierza wy­
stąpić z wnioskiem o zatrud­
nianie kosmetyczek przy am­
bulatoriach lekarskich w więk­
szych zakładach produkcyj­
nych (absolwentki kursów nie 
mają prawa otwierania samo­
dzielnych punktów), ale mimo 
największych starań nie zdo­
łała powiększyć np. ilości weł­
ny na rynku.

Wniosek z tego jasny: szko­
lenie zawodowe na kursach 

musi iść w parze z 
trzebami i możliwościami

po­
ry n-

ku. Uwzględnienie tego czyn­
nika staje się tym konieczniej­
sze, że stoimy wobec perspek­
tywy redukcji nadmiaru kadr 
w administracji i przemyśle. 
Kobiety, które będą musiały w 
związku z tym doszkalać się 
lub zdobywać nowy fach, nie 
mogą być narażane na to, iż 
po skończonym kursie staną 
wobec braku możliwości zarob­
kowych

Drugim z kolei problemem, 
z którym trudno się uporać, 
jest zatrudnienie kobiet, posia­
dających już fach w ręce, ale 
mających utrudniony dostęp 
do zawodu ze względu na po­
wiązania rodzinne, pozwala­
jące na przyjęcie pracy wy­
łącznie w miejscu zamieszka­
nia, bądź tylko na parę godzin

Jakie są możliwości rozwią­
zania tego problemu? W roku 
ubiegłym wiele kobiet znala­
zło pracę w związku z rozwo­
jem produkcji spółdzielczej. 
W 1958 r. rozszerzenie sieci za­
kładów produkcji odzieżowe i, 
papierniczej czy zabawkarskiej 
będzie na skutek braku" surow­
ców i lokali minimalne. Obec­
nie przewiduje się uruchomie­
nie zaledwie kilku spółdzielni 
produkujących ozdoby choin­
kowe w Warszawie, Gdańsku 
i Miliczu. Duże szanse rozwo­
jowe ma natomiast spółdziel­
czość usługowa. Centralny 
Związek Spółdzielni Pracy o- 
trzyma w tym roku z importu 
maszyny do uruchomienia 7 
nowych pralni chemicznych, 
które powstaną w Warszawie, 
Białymstoku, Sopocie, Wałbrzy 
chu, Poznaniu oraz Krakowie. 
W nabliższym czasie przystąpi 
się do organizowania spółdziel 
ni usług kolejowych (na razie w 
Szczecinie, Poznaniu i Krako­
wie), kin spółdzielczych oraz 
baz turystycznych, jak: domy 
turysty, obozy campingowe itp. 
Istnieją poza tym projekty roz 
woju spółdzielni, prowadzą­
cych zadrzewianie i zazielenia­
nie w różnych miejscowościach 
oraz rozszerzenia sieci poradni 
życia rodzinnego, które zajmu­
ją się również opieką nad dzieć 
mi i chorymi.

te siłownie, w 70 proc, zużyte 
urządzenia przeróbcze i w 60 
proc. — suszarnie cegły. Eks­
ploatacja tych, popularnie 
mówiąc — gratów — udaje 
się jeszcze, ale jak długo?

Środki inwestycyjne przy­
dzielone terenowemu przemy 
słowi w ostatnich latach były 
nader skąpe — wystarczyły 
w zajadzie tylko na utrzyma­
nie zakładów w ruchu.

I tutaj dochodzimy do cie­
kawego zjawiska.

W roku 1958 produkcja ce­
gły ma wzrosnąć w przemy­
śle kluczowym o 79 min. sztuk, 
w terenowym — o 238 min. 
sztuk. Ten ostatni, dysponu­
jąc w ub. roku prawie taką 
samą ilością środków finanso 
wych na adaptacje, remonty 
i drobne inwestycje, co jego 
„kluczowy" brat — musi więc 
zapewnić znacznie 
wzrost produkcji, 
„współzawodnictwa" 

szybszy 
Warunki

są po­
nadto o tyle nierówne, że gru­
pa „kluczowa" wzbogaci się 
w tym roku o 3 nowoczesne, 
duże cegielnie o zdolności pro 
dukcyjnej 46 milionów sztuk 
cegły. Przy takim rozdziale za 
dań oraz środków na ich rea­
lizowanie okazuje się, że zło­
tówka inwestowana w zgrzy­
białym ze starości przemyśle 
terenowym ma być siedem 
razy efektywniejsza, ma dać 
siedem razy większe wyniki 
produkcyjne, niż w przemyśle 
kluczowym.

W województwie poznań­
skim zdolność produkcyjna 
przemysłu terenowego ocenia­
na jest na 190 min. sztuk cegły 
w skali rocznej. Tymczasem 
plan na r. 1958 przewiduje pro 
dukcję ponad 205 min. szt. ce­
gły. Ponieważ takie zaostrza­
nie zadań bez dostatecznego 
zabeznieczenia inwestycyjnego 
zdarza się nie pierwszy raz — 
od kilku lat terenowy prze­
mysł materiałów budowlanych 
w Poznańskiem mimo dużych 
wysiłków załóg — nie wyko­
nuje planów produkcyjnych.

A oto inny przykład swoiste­
go zróżnicowania zadań i przy 
wilejów: W przemyśle kluczo­
wym przedsiębiorstwa powin-

Uruchomienie wspomniał 
nych spółdzielni zależy jednak 
od tego, czy znajdzie się do­
stateczna ilość kobiet chętnych 

o podjęcia tej pracy. Ta o- 
bawa nie jest bezpodstawna. W 
tej chwili kobiety niechętnie 
godzą się na pracę w spółdziel­
niach usługowych, mimo' ,że 
stwarzają one bardzo dogod­
ne warunki pracy (etaty, pół-’ 
etaty, praca chałupnicza). Wy­
pada tu tylko żywić nadzieję, 
że wcześniej czy później różne 
opory wewnętrzne, w gruncie 
rzeczy nielogiczne, ustąpią pod 
naporem mody. Tak m o d y, 
bowiem w zachodniej Europie 
i Ameryce ten sposób zarob­
kowania rozpowszechnia się 
coraz bardziej wśród studen­
tów i kobiet, zajmujących się 
głównie prowadzeniem własne­
go domu.

Dużą popularnością cieszą 
się u nas natomiast wszelkiego 
rodzaju zespoły samopomoco­
we. Obecnie takich zespołów 
kilku- czy kilkunastoosobo­
wych jest w kraju przeszło 500. 
Najwięcej ich powstało w 
Gdańsku, Łodzi, Wrocławiu, 
Poznaniu i Katowicach. Zaj­
mują się one usługami i drob­
ną produkcją: (naprawą odzie­
ży, sprzątanie, cyklinowanie, 
gotowanie obiadów „na wy­
nos", produkcja słodyczy i 
ciast, lub odzieży dla niemow­
ląt itp.). Płace, obliczane w o- 
parciu o dochód całego zespołu 
orąz ilość i jakość pracy każ­
dej z członkiń, nie są obciążo­
ne w pierwszym roku działal­
ności żadnymi podatkami. Ze­
społy te posiadają jednak tak­
że szereg cech ujemnych. Po 
pierwsze — jako placówka bez 
osobowości prawnej nie są sta­
bilne gospodarczo ani społecz- 
nie. Nie posiadają możliwości 
kupowania surowców w hur­
cie, a opieranie produkcji na 
zakupach detalicznych na dłuż­
szą metę niezbyt się opłaca. 
Członkinie nie mają poza tym 
prawa do żadnych świadczeń 
socjalnych nie mają stałej 
pensji, w wypadku zaś choro­
by kończy się zarobek. Liga 
Kobiet zastanawia się obecnie 
nad możliwością tworzenia 
branżowych zrzeszeń zespołów, 
które miałyby już osobowość 
prawną.

I jeszcze jedna możliwość 
zatrudniania kobiet, o której 
mówi się od szeregu lat —»

parusprawa półetatów. Od

ny pokryć z własnej kasy 25 
procent funduszu przeznaczo­
nego na inwestycje, w prze­
myśle terenowym natomiast. 
33 proc. Okazuje się więc, że 
w przekonaniu niektórych pla 
nistów w centralnych ośrod­
kach dyspozycyjnych przemysł 
terenowy dysponujący zbiera­
niną starych gratów produk­
cyjnych, wytwarzający cegłę 
niekiedy prawie chałupniczym 
sposobem — jest większym po­
tentatem finansowym od prze­
mysłu kluczowego.

Przykład wreszcie ostatni:
Przemysł kluczowy (ciągle 

mówimy o fabrykach materia­
łów budowlanych) korzystał w 
ubiegłych latach z poważnych 
środków na budownictwo mie 
szkaniowe dla własnych pra­
cowników. Na rok 1958 ta ka­
tegoria zakładów otrzyma na 
ten cel prawie 331 milionów 
złotych. Zatrudnieni w „klu­
czowych” przedsiębiorstwach 
dostaną w tym roku blisko 11 
tysięcy nowych izb mieszkal­
nych. W przemyśle terenowym 
sytuacja wygląda nieco ina­
czej. Tutaj z uwagi na szczup­
łość posiadanych zasobów fi­
nansowych nie przeznaczano 
dotychczas żadnych środków 
na budownictwo mieszkanio­
we dla pracowników. Tereno­
wy plan inwestycyjny nie prze 
widuje również w roku bieżą­
cym jakichkolwiek kredytów 
na ten cel.

Oto w skrócie przejawy dziw 
nego protekcjonizmu gospodar 
czego i oszczędnościowo-spo- 
łecznego, którego uzasadnienie, 
o ile istnieje — jest chyba bar 
dzo dyskusyjne. Widać tu i po 
spieszną robotę planistów i 
resztki systemu fasadowości i 
zwykłe nieliczenie się ze szcze 
gółami rachunku ekonomicz­
nego.

Dobrze, że sygnał w tej spra 
wie znalazł się na forum sej­
mowym w trakcie debaty bud­
żetowej. Jest bowiem nadzieja, 
że w przyszłym roku będzie 
pod tym względem lepiej.

Karol RZEMIENIECKJ

miesięcy w niektórych ośrod- 
kach przemysłowych np. w Ło* 
dzi i Warszawie zaczęto akcję 
przyjmowania kobiet na pół- 
etaty. Te pierwsze próby nie 
bardzo się powiodły, co nie u- 
poważnia jednak do wyciąga-- 
nia wniosku, że sama idea pół­
etatów jest niesłuszna. Po 
pierwsze bowiem pracę na pół- 
etatach proponowano kobie­
tom, które zgłosiły się do urzę 
dów zatrudnienia z nastawie­
niem na pełny dzień roboczy. 
Po drugie — oferowane stano­
wiska półetatowe należą do ni­
żej płatnych (przeciętnie wy­
padało 350—400 zł miesięcznie 
za 4 godziny pracy dziennie), 
a takie możliwości zarobku w 
większych miastach nie należą 
do atrakcyjnych (taką sumę 
zarabia sprzątaczka, przycho­
dząca do prywatnych domów 
co drugi dzień i to na dwie—■ 
trzy godziny). W miejscowo­
ściach natomiast mniejszych, 
gdzie wachlarz atrakcyjnych 
finansowo zajęć jest bardziej 
ograniczony, możliwość zaro­
bienia plus—minus 400 zł w 
handlu czy w zakładach pro­
dukcyjnych za 4 godziny pra­
cy dziennie będzie na pewno 
wykorzystana.

W sumie możliwości zatrud­
nienia kobiet w roku 1958 wzra 
stają w porównaniu z rokiem 
ubiegłym. Wykorzystanie ich 
zależy jednak zarówno od ini­
cjatywy samych kobiet, jak i 
ustosunkowania sę władz te­
renowych do tego problemu.

tel.

Warszawa - Berlin - Praga 
wydawnictwo totograticzne

W związku z XI Kolarskim Wy­
ścigiem Pokoju Centralna Agencja 
Fotograficzna przygotowuje — wzo­
rem lat ubiegłych — specjalne wy­
dawnictwo, złożone z 8 zestawów 
po 8 zdjęć formatu 18X24 cm. Cena 
za całość z opisami 1 przesyłką 
wynosi 600 zł. Zestawy będą wy­
syłane aktualnie w czasie trwania 
Wyścigu.

Z uwagi na ograniczoną ilość 
nakładu pożądane jest możliwie 
wczesne zgłaszanie prenumeraty 
pod adresem: Centralna Agencja 
Fotograficzna, Warszawa, ul. Fok­
sal 16.



API informuje: 

Jednakowe czynsze 
za lokale użytkowe

We wrześniu ubiegłego roku 
weszło w życie rozporządzenie 
Rady Ministrów o czynszach 
za lokale użytkowe dla sekto­
ra nieuspołecznionego, a więc 
prywatnych zakładów przemy 
słowych, warsztatów rzemieśl­
niczych, prywatnych sklepów 
i innych placówek handlo­
wych. Symboliczne raczej do­
tychczas opłaty wzrosły, da­
jąc przeciętną około 10 zł za 
1 m2 powierzchni (rozpiętość 
od 3,80 zł za 1 m2 dla rzemio­
sła — do 25 zł dla zakładów 
gastronomiczne - rozrywko­
wych).

Nowe stawki wzbudziły wie 
le niepokojów i niezadowole­
nia.

Jak dowiadujemy się w Mi­
nisterstwie Gospodarki Komu 
nalnej opracowany już został 
projekt uzupełniający rozporzą 
dzenia o czynszach za lokale 
użytkowe. Opiera się on na 
obowiązujących dotychczas ta­
belach wrześniowego rozporzą 
dzenia, ale — po pierwsze — 
rozciąga obowiązek płacenia 
zwiększonych czynszów także 
i na zakłady gospodarki uspo­
łecznionej — a po drugie — 
wprowadza wiele ulg, istot­
nych zwłaszcza dla rzemieśl­
ników.

Projektuje się więc wprowa 
dzenie pięćdziesięcioprocento­
wej, postulowanej przez rze­
mieślników ulgi właśnie dla 
warsztatów rzemiosł prze­
strzennych. Nowością będzie 
także pięćdziesięcioprocentowa 
zniżka dla warsztatów, zatrud 
niających jednego pracownika 
najemnego. Projekt przewidu­
je także możliwość wprowa­
dzania szeregu ulg przez wła­
ściwe rady narodowe dla za­
kładów szczególnie potrzeb­
nych na danym terenie, przed 
siębiorstw usługowych o ni­
skiej opłacalności, prowadzo­
nych przez inwalidów i eme­
rytów itp.

Wszystkie jednak ulgi stoso­
wane razem nie mogą prze­
kraczać 70% podstawowej 
stawki czynszowej. Przewidu­
je się, że uzupełniające zarzą­
dzenie w sprawie czynszów za 
lokale rzemieślnicze i handlo­
we sektora prywatnego wej­
dzie w życie od 1 kwietnia br., 
zaś nowe zasady opłat lokalo­
wych w gospodarce uspołecz­
nionej obowiązywałyby od 
1. I. 1959 r. (a)

•W;

Te nowoczesne gmachy przy Bossplatz, zbudowane zostały 
w ostatnich latach. Na parterze mieszczą się sklepy, 

restauracje oraz luksusowa kawiarnia „Ring”.

Cztery dni za Odrą i Nysą (2)
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I KŁUSOWNICTWO
czy”

,Pańskie oko — konia tu-
powiada przysłowie.

Jednak w wypadku karpi ze 
stawu w Miłosławiu nawet 

' oko fachowca ichtiologa — 
I jakim jest inż. Tadeusz Gę- 
' buś, absolwent WSR w Ol­
sztynie — nie na wiele się zda, 
gdy nie można dać, rybom 
dostatecznej ilości karmy.

Karpie, które trzepotały się 
w wyciągniętej z przerębli sie­
ci (natrafiłem w Miłosławiu

na moment odłowów) wyglą­
dały wcale apetycznie. Nie­
mniej, mój optymizm znikł, 
gdy zapytałem o „wiek” po- 
tencj analnych „przystawek w
galarecie”, 
ważyły nie 
każda.

Postaram

Trzyletnie sztuki 
więcej ponad kg.

się sprawę wyja-
śnić jak najkrócej. Gospodar­
ka rybna jest w chwili obec­
nej nierentowna. Wystarczy 
powiedzieć, że koszt pokarmu 
potrzebnego do wyhodowania 
karpia wagi 1 kg — wynosi 
około 14 zł. Tyle samo otrzy­
mywali rybacy za 1 kg kar-

nięcia w tej sytuacji jest 
skreślenie wydatków na taki 
„drobiazg” jak oczyszczalnia. 
Wobec tego fenol i inne pro­
dukty ściekają do wody, za­
bijając wszystko co w niej 
żyje.

Zmorą rybaków i swojego 
rodzaju rekordzistą jest np. 
cukrownia w Opalenicy. Wy- 
truła ona dotąd ryby w kilku 
jeziorach w okolicach Zbą­
szynia. Cóż, kiedy opalenicka
cukrownia nie m>a czasu

Na szlakach historii
lak to zwykle bywa z wy-
J cieczkami, pierwszym 

punktem programu było zwie­
dzanie Lipska autokarem. Jest 
to znana chociażby z satyry 
literackiej czy filmowej me­
toda, kiedy to przewodnik re­
cytuje wyuczony tekst na te-
mat historii danego 
jego osobliwości.

Słucham znanych 
faktów, że Lipsk —

miasta i

na ogół 
najwięk-

sze miasto NRD (650 tys. mie­
szkańców) — z racji swego po 
łożenia na skrzyżowaniu głów 
nych dróg handlowych, posia­
da tysiącletnią tradycję mię­
dzynarodowej wymiany towa­
rowej.

Nasz wehikuł mija plac bu­
dowy gmachu opery na 1700 
osób, której oddanie do użyt­
ku przewidziane jest w 1960 
r. Nieco dalej okazały hotel
.Astoria główne miejsce

zakwaterowania zagranicznych 
gości targowych.

Po kilku minutach stajemy 
w zacisznej uliczce przed ma­
łym stylowym domkiem. To 
Domek Schillera. Poeta po 
Wielu przykrościach i szyka­
nach spędził w nim najpięk­
niejsze lata swego życia, upa­
miętniając je słynną „Pieśnią 
do radości”. Budyneczek ten 
zamieniony został na muzeum 
pamiątek po Schillerze.

Droga wiedzie przez Rosen- 
thal — Dolinę Róż. Rozciąga 
się tu duży doskonale utrzy­
many park, niestety smutny i 
martwy o tej porze. Mijamy 
kompleks budynków Lipskiej 
Akademii Wychowania Fizycz 
nego (jedna z najlepiej wypo­
sażonych uczelni tego typu w 
Europie). Nieco dalej stadion 
sportowy znany nam z głośne­
go spotkania Polska—ZSRR.

Kolejny przystanek to Most 
Poniatowskiego. Obok niego 
skromny pomnik z napisem 
głoszącym, że z tego miejsca 
rzucił się w nurty Elstery poi 
ski książę Józef Poniatowski, 
ginąc żołnierską śmiercią w 
czasie odwrotu wojsk napole­
ońskich spod Lipska. Przez 
szereg lat stał tu zwykły ka-

mienny głaz, położony przez 
jednego z niemieckich przy­
jaciół czy może krewnych księ 
cia Józefa. Później ta sama 
rodzina ufundowała w tym 
miejscu skromnych rozmiarów 
obelisk.

Historyczna „Bitwa naro­
dów” upamiętniona została 
dwoma monumentalnymi bu­
dowlami. Na pamiątkę zwy­
cięstwa wojsk austriacko-ro­
syjskich nad Napoleonem 
wzniesiono pomnik o mon­
strualnych wprost wymiarach. 
Jego wysokość wynosi 91 m. 
Budowano go przez 15 lat.

Druga budowla, to cerkiew 
prawosławna wzniesiona w ro 
ku 1913 przez Rosję carską, w 
setną rocznicę bitwy pod Lip­
skiem, na cześć 20 tysięcy po­
ległych tu żołnierzy rosyj­
skich. Oba te sąsiadujące z so 
bą pomniki przywodzą na 
myśl czasy chwały i klęsk 
wielkiego cesarza, a także owe 
„moriturl te salutant” tysięcy 
Polaków, których kości biele­
ją na wielu pobojowiskach 
napoleońskich bitew.

Dźwięk klaksonu naszego au 
tokaru wyrywa nas z zadumy 
nad owianymi legendą wyda­
rzeniami tamtych dni. kiedy 
to dokonywał się jeden z za­
krętów historii. Przewidziany
programem zwiedzania
miasta dobiega końoa. Te po 
bieżne oględziny mogły przy­
najmniej zorientować, gdzie 
trzeba koniecznie powrócić i 
co warto zobaczyć dokładnie.

A więc przede wszystkim 
piękny gotycki kościół św. To 
mas za z jego bogatą historią. 
Już w roku 1212/ wzniesiono 
tu mały kościółek. W stylu 
dzisiejszym kościół wybudo­
wany został w roku 1496. W 
roku 1539 kazał w nim i od­
prawiał pierwsze nabożeństwa

ewangelickie ojciec reforma­
cji — Marcin Luter. W latach 
1723—50 piastował w nim god­
ność „wielkiego kantora Lip­
ska” Jan Sebastian Bach. Tu 
również w roku 1729 odbyło 
się prawykonanie jego słynnej 
pasji św. Mateusza. Wreszcie 
28 iipca 1950 r., w 200 roczni­
cę śmierci Bacha, złożone tu 
zostały w nowym sarkofagu 
— przeniesione ze zburzonego 
kościoła św. Jana — prochy 
wielkiego organisty.

W grudniu 1943 r. w czasie 
nalotów, spadł hełm Wieżowy 
kościoła. Odrestaurowany w 
latach powojennych gromadzi 
w swych murach wiernych i 
urzeka pięknem rzesze tury­
stów.

Z Thomaskirche podążam 
do Muzeum im. Dymitrowa. 
W roku 1923 toczył się tu hi­
storyczny proces o podoalenie 
Reichstagu. Sala, w której to 
czyła się rozprawa przeciwko 
Dymitrowowi, przedstawia 
wierny obraz tamtych dni. Sia 
dam wraz z grupą niemieckiej 
wycieczki na widowni, by wy 
słuchać nagranych na płytę 
fragmentów rozprawy. Z nie­
widzialnego głośnika płyną 
mocne, przepojone wiarą sło­
wa Dymitrowa, który w swo­
jej płomiennej mowie obroń­
czej, obala jeden po drugim 
spreparowane przez hitlerow­
ców fakty. Słychać nerwowy, 
zastraszony głos „głównego 
winowajcy” — skazanego póź 
niej na śmierć — cen Lubbe- 
go Wcczuwa się pełną napię­
cia atmosferę widowni i za­
kłopotanie sądu. Wreszcie pa 
miętna polemika Dymitrowa z 
Góringiem.

Seans skończony, lecz jego 
wrażenie na długo pozostanie 
w pamięci Wszak i tu doko­
nywał się jeden z zakrętów hi
storii. Feliks P.U.OS

ME TYLKO DLA RODZICÓW

Jestem obywatelem
I

pi a sprzedaży hurtowej.
A przecież koszty własne pro­
ducenta nie ograniczają się 
do wydatków na karmę. W tej
sytuacji 
ryby — 
utrudnia 
lepszego

obecn a relacj a ce n:
mięso tłuszcze

wysiłki w kierunku 
zaopatrzenia rynku

wewnętrznego. Nie opłaci się 
bowiem dostarczać rybom od­
powiedniej ilości karmy. Nie­
dożywione ryby nie dorastają 
do przewidzianych rozmiarów. 
Inaczej kształtują się ceny 
ryb słodkowodnych na ryn­
kach zagranicznych. Ekspor­
tujemy więc karpie, sandacze, 
szczupaki, ikrę łososia do in­
nych krajów, w ten sposób 
uzyskuje się dewizy — i ta 
właśnie część produkcji wysy­
łana na eksport zmniejsza roz­
miary deficytu omawianej 
dziedziny hodowli.

Ale nie tylko sprawa ren­
towności hodowli ryb jest 
przyczyną zmartwień ludzi 
odpowiedzialnych za ten od­
cinek narodowej gospodarki. 
O problemach kadr pisałem 
już w poprzednim artykule.
Dziś chcę przedstawić 
kłopoty wielkopolskich 
ków.

U przem y słów ien i e 
chronne zresztą) staje

inne 
ryba-

(nieu- 
się w

naszych warunkach pierwszo­
planową przyczyną zanikania 
ryb w poszczególnych środo­
wiskach wodnych. Nie mówię 
o tym, że kiedyś wody Warty 
i jej dopływów obfitowały w 
tak szlachetną rybę, jak ło­
soś. (Dziś w naszym woj ew ód z 
twie można jeszcze napotkać 
łososie — w Głdzie i Drawie). 
Obecnie zagrożone są i inne, 
całkiem pospolite gatunki. Dla 
czego tak się dzieje?

Każdy nowobudujący zakład 
ma w planie fundusze na za­
łożenie urządzeń filtracyjnych, 
oczyszczalni ścieków itp. Z re­
guły jednak odkłada się wy­
konanie tego na koniec. Czę­
sto następuje przekroczenie 
funduszy i w rezultacie naj­
łatwiejszym sposobem wybr-

na przeprowadzenie odpowied­
nich robót, — chociaż fundu­
sze, podobno, są.

Odrębne zagadnienie, to 
współpraca zawodowych ryba­
ków z Polskim Związkiem 
Wędkarskim, który skupia na 
terenie naszego województwa 
15.600 członków. Inżynier Pu- 
fal w rozmowie na ten temat 
podkreślał, że wzajemne sto­
sunki układają się jak najle­
piej. Wędkarze (zresztą w zro­
zumiałym, własnym interesie) 
— prowadzą zakrojoną na sze­
roką skalę akcję zarybiania, 
ochrony jezior itp. Jednak na­
dal zbyt często spotykają się 
rybacy w przejawami kłusow­
nictwa ze strony „wędkarzy” 
i innych osób. W okresie zi­
mowym grasowali np. ama­
torzy łowienia „na klocek”. 
Korzystając z tego, że ryby 
garną się do powietrza i pod­
pływają do przerębli — kłu­
sownik umocowuje linkę z ha­
czykiem do drewna i wpuszcza 
taką pułapkę do wody. Póź­
niej wystarczy tylko przyjść 
i zgarnąć zdobycz. Oprócz tak 
ordynarnego kłusownictwa ist­
nieją jednak jego formy mniej 
rzucające się w oczy. A więc 
łowienie na większą ilość wę­
dek, niż to jest przewidziane 
w regulaminie, nieprzestrze­
ganie prawa, mówiącego o o-
bowiązku wypuszczania 
zdw nie posiadających 
ślonych rozmiarów itd.

Najbardziej sportową

oka- 
okre-

for-
mą połowów, wymagającą 
zresztą większego wysiłku fi­
zycznego, odpowiedniej tech­
niki — jest spining. Zresztą 
rybacy ten rodzaj wędkarzy 
najchętniej widzą na swoich 
terenach. Uprawiający spining 
— odławiają drapieżniki więk­
szych rozmiarów i w ten spo-
sób przyczyniają się 
chowania równowagi 
nych środowiskach.

Poruszyłem szereg

do za- 
w wod-

spraw.
Ale przede wszystkim cho­
dziło mi o to. żeby zaintere­
sować władze, opinię publicz­
ną trudną pracą ludzi wiel­
kopolskich jezior.

NIE TYLKO DLA RODZICÓW

Sala, w której toczył się proces przeciwko Dymitrowi, 
jest muzealnym zabytkiem.

„...miasta, państwa i ludzkości”. Tak uczył Eplktet (I w. 
n. e.). Od tego czasu na temat wychowania obywatelskie­
go, państwowego, narodowego, kosmopolitycznego, inter- 
nacjonalistycznego pisano bardzo wiele. Najczęściej z pa­
tosem, z łezką w oku. Czy zawsze argumentowano nale­
życie, czy sugestie wychowawcze były właściwe, czy one 
ułatwiały kszałcenie charakteru? — Gdyby w tej dzie­
dzinie wychowania wszystko było poprawne, świat unik­
nąłby niejednej wojny i rzezi, uniknąłby faszyzmu i ra­
sizmu, krwiożerczego nacjonalizmu. „Pewne przejawy 
patriotyzmu są doprawdy poniżające” — powiedział O. 
Wilde. Zastanówmy się więc, jak zorganizować wycho­
wanie patriotyczne, jak kochać ojczyznę, a równocześnie 
nie zostać zbrodniarzem przeciwko ludzkości. Co należy 
zrobić, aby uczucie miłości narodu swego uszlachetniło 
człowieka i postawiło go w rzędzie herosów.

Na niebezpieczeństwa związane z wychowaniem pa­
triotycznym (narodowym, państwowym) zwrócił ze szcze­
gólną mocą uwagę Rabindranath Tagore w swym słyn­
nym przemówieniu do Japończyków (Tokio 1899/1900). 
Ponieważ w tym zakresie wychowania niewiele na świę­
cie się zmieniło, warto przypomnieć niektóre jego sfor­
mułowania. Powiedział on między innymi: „Celem ludz­
kiej historii nie jest bezbarwna nieokreśloność kosmo­
polityzmu, ani namiętne samoubóstwianie kultu narodo­
wościowego. Jeżeli społeczeństwo nie jest niczym więcej, 
jak tylko zorganizowaną siłą, to istnieje tylko mało 
zbrodni do których nie byłoby zdolne. Nacjonalizm — 
to gęsta, duszna mgła, która przesłania nam słońce.”

Nacjonalizm Ząchodu udoskonalił organizację prze­
mocy, nie zaś duchowy idealizm, żyje w nim duch dra- 
nieżnego zwierzęcia wychodzącego na łup. Nacjonalizm 
uniemożliwia w ogóle wychowanie człowieka, bp nie po­
zwala na rozwijanie idei człowieczeństwa. Jedynym 
jego przykazaniem — to wytężenie wszystkiclysił fizycz­
nych. duchowych i etycznych celem wzajemnego gnębie­
nia się. Nacjonalizm jest sprawcą trwogi na święcie i 
źródłem wszelkiego zła i upadku moralnego. On jest zaw­
sze gotów do wsączenia trującej cieczy w organizm in­
nych narodów. Nie cofa się przed rabunkiem, mordem, 
zdradą i innymi zbrodniami.

Rabindranath Tagore twierdził, że dzieje każdego na­
cjonalizmu są historią rabunku, kłamstwa i zdrady Stąd

tyle nieufności i zawiści w stosunkach międzynarodo­
wych. Etyczne poczucie wstydu przestało istnieć. Poeta 
wskazuje na zahamowanie rozwoju etycznego jednostki, 
która pod wpływem nacjonalizmu umie uspokoić swe 
sumienie i złożyć całą odpowiedzialność na machinę pań­
stwową. Demagogiczne hasła nacjonalizmu (na przykład 
Deutschland, Deutschland tiber ,Alles) należy stanowczo 
odrzucić, a pod patriotyzmem rozumieć miłość swej oj­
czyzny, która nie potęguje nienawiści do innych ludów 
i narodów. Miłość ojczyzny pozwalać nam winna na roz­
wijanie uczuć sympatii i miłości do ludzkości.

Organizując więc wychowanie patriotyczne, należy zro­
bić wszystko, aby młodzież ustrzec od megalomanii na­
rodowej. J. St Bystroń poświęcił megalomanii narodo­
wej jedną ze swych prac, w której poucza, że wiara we 
własne siły (narodu, państwa) jest koniecznym warun­
kiem powodzenia. Od realnej oceny łatwo jednak przejść 
do przeceniania siebie od idealizacji grupy, do megalo­
manii osobistej i społecznej. Cała wielka sztuka życia 
polega na dużym poczuciu miary i taktu. Trzeba żyć 
w kompromisie z rzeczywistością, unikać zgubnej jedno­
stronności. W przeciwnym razie grozi nam albo abne- 
gacja życia, albo też jego zupełna barbaryzacja.

W praktyce szkolnej widzimy zawsze w procesie wy­
chowania Polska — Ojczyzna jako wartość najwyższą, 
pamiętając jednocześnie o ludzkości. Jak rozwijamy uczu­
cia miłości ojczyzny? — One rozkwitają wspaniale dzię­
ki wychowaniu rodzinnemu, one budzą się na skutek 
codziennego obcowania z tym, co swojskie, co nasze, 
polskie, narodowe. Przywiązujemy się ze szczególną mo­
cą do naszej „małej ojczyzny”, którą jest nasza wieś lub 
miasto, otoczenie, okolica, środowisko. Na skutek uświa­
domienia narodowego i wykształcenia politycznego prze­
nosimy uczucia te na kręgi coraz dalsze i większe, obej­
mujące tę wspólnotę, którą zwiemy ojczyzną. Posługiwa­
nie się językiem ojczystym, znajomość literatury i pieśni 
narodowej, uczenie się historii Polski i geografii swego 
kraju, poznanie przyrody i znajomość sztuki polskiej 
przyczynią się do ukształtowania cechy patriotyzmu w 
naszym charakterze.

r Organizując proces wychowania, pilnujmy tylko, by 
;towo patriota było synonimem słowa: bohater, nie do­
puśćmy do tego, by pod wpływem uczuć patriotycznych 
jednostka zdolną była do czynów barbarzyńskich. Taki 
jest właśnie sens i taka istnieje potrzeba wychowania 
patriotycznego

DR J SZEL.



Pracownicy poszukiwani

2 dyplomowanych kuchmistrzów na stanowiska 
szefow kuchni zatrudnią zaraz Koszalińskie Za­
kłady Gastronomiczne w Koszalinie. Warunki 
p acy co omówienia na miejscu. Zgłoszenia na­
leży kierować: Koszalin, ul. Zwycięstwa 28.
. _____ KI 39 9
Inżyniera kontroli technicznej z wyższym wy­
kształceniem technicznym, z długoletnią prak- 
ty <ą na stanowisko kierownika działu poszuku- 
łe^y' Biuro Ogłoszeń, Świerczewskiego 
3 dla K1411.

Sprzedawców kwalifikowanych branży spożyw­
czej zatruani PSS - Wschód, Poznań, ul. Grun­
waldzka 55, barak 6 — Dział Kadr. Zgłoszenia 
osobiste pod w. w. adresem od godz. 7.30—14.30.
___ _____ ________ ________ K1412
Majstra do robót torowych — tramwajowych 
zatrudni zaraz Poznańskie Przedsiębiorstwo Ro­
bót Drogowych Kierownictwo Grupy Robót w 
Częstochowie, ul. Łanowa. Warunki pracy 
i płacy do omówienia. Dla zamiejscowych do­
datek za rozłąkę. Reflektujemy na siły kwalifi­
kowane z wieloletnim doświadczeniem. Zgło­
szenia kierować do Zarządu PPRD Poznań ul 
Wilczak. K.1435
Kucharka do stołówki pracowników sezono­
wych potrzebna. Wynagrodzenie 800 zł plus 
wolne utrzymanie. Zgłoszenia kierować „Spój­
ni11 Hodowla Nasion, Nochowo, pow. Śrem.
_______ __ _____ ___ ____ ______ 18049p
4 małżeństwa bezdzietne przyjmiemy z dniem 
1. IV. 1958 r. na pracowników stałych wzgl. se­
zonowych, do prac polowych. Zapewnione są 
pokoje umeblowane. Koszty przejazdu zwraca­
my. ZHZ Gospodarstwo Jabłonna, stacja kole­
jowa, pow. Leszno. K1632
2 zbrojarzy, 10 murarzy, 3 zdunów, 3 malarzy, 
2 dekarzy-blacharzy i 15 robotników przyjmie 
zaraz do pracy Przedsiębiorstwo Remontowo- 
Budowlane w Poznaniu. Zgłoszenia, ul. Chudo-
by 24, pokój 18. K1510
Sprzątaczki potrzebne natychmiast. Zgłoszenia 
Państwowa Opera Poznań, Fredry 9, pokój 107. 

K1508
Magazyniera (objazdowego) ze znajomością ma­
teriałów budowlanych — średnie wykształcenie 
•— przyjmie zaraz Przedsiębiorstwo Budowy 
Gazowni Oddział Poznań, ul. Grobla 15, po-
kój 15. 8384g
Sadownika-rogrodnika zatrudni zaraz Gospodar­
stwo Turowo k. Szczecinka. Zgłoszenia osobiste 
PGR w* Turo wie, pow. Szczecinek, stacja kol. 
Turowo Pomorskie. Warunki płacy według 
układu zbiorowego. K1477
Dekoratora o wysokich kwalifikacjach zawodo­
wych (wymagane — średnie wykształcenie oraz 
kilkuletnia praca w zawodzie), przyjmie natych­
miast Państwowe Przedsiębiorstwo Handlowe 
Branży Przemysłowej. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla K1470.
2 rodziny z pracownikami znającymi obsługę 
i pracę końmi zatrudni zaraz PGR Karczyn, 
poczta Smardzewo, pow. Świebodzin, stacja kol. 
Łęgowo Sulechowskie. Mieszkanie zapewnio-
ne. K1441
Murarzy, robotników budowlanych, robotników 
do prac remontowych bocznic kolejowych oraz 
toromistrzów przyjmie natychmiast Spółdziel­
nia Pracy Remontowo-Konserwacyjna „Grun- 
wald“ w Poznaniu, Dworzec Główny — Wolne
Tory — tel. 527-93. KI 446

Głównego księgowego zatrudni zaraz Powszech­
na Spółdzielnia Spożywców w Drawsku, woj. 
koszalińskie. Wymagane pełne kwalifikacje za­
wodowe i przynajmniej 3 lata praktyki na sta­
nowisku głównego księgowego. Warunki płacy
i mieszkania do uzgodnienia. KI 462

Woźnego i robotnika niekwalifikowanego za­
trudni zaraz Stacja Krwiodawstwa w Poznaniu,
ul. Jackowskiego 42. K1465

Brygadzistów i traktorzystów zatrudni natych­
miast Państwowy Ośrodek Maszynowy w Zer- 
nikach, pow. Żnin. Warunki płacy według 
układu zbiorowego pracy. Zakwaterowanie 
i stołówka na miejscu. K1463
Kierowców z I i II kat. pozwolenia na prowa­
dzenia pojazdów mechanicznych, zamieszkałych 
na terenie Poznania irzyjmie Państwowa Ko­
munikacja Samochodowa Ekspozytura Towaro- 
wo-Spedycyjna w Poznaniu, ul. Traugutta 1/9.

K1466

Dnia 26 marca 1958 r. zmarła nasza najukochań­
sza matka, teściowa i babcia, śp.

z Marchwickich

Zofia Nowaczkiewiczowa
Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 29 bm., o go­

dzinie 11,30 z kaplicy cmentarza na Górczyn.ie.
WT ciężkim smutku pogrążona

RODZINA
9260g

t
W czwartek dnia 27 marca 1958 r. zasnęła 

w Bogu, po długich i ciężkich cierpieniach, prze­
żyw zy lat 27, nasza jedyna, ukochana córeczka, 
najdroższa, nigdy niezapomniana wnuczka, sp.

Urszula Dziekan
Pogrzeb odbędzie się dnia 31 bm„ o godz. 11,20 

z kaplicy cmentarnej na Jeżycach.

9301g
W głębokim smutku pogrążeni 

RODZICE I DZIADKOWIE

Dnia 28 marca 1858 r. zmarł po długich i cięż­
kich cierpieniach, opatrzony Sakramentami sw„ 
przeżywszy lat 66, mój najukochańszy mąz, nasz 
nigdy niezapomniany ojciec, dziadek, or 
t teść, śp.

Jan M?ciekawski
Pogrzeb odbędzie się w poniedziałek, dnia 

.11 bm.. o godzinie 11,40 z kaplicy cmentarne.] na 
Jeżycach. w smutku pogrążona

ŻONA Z DZIEĆMI I RODZINĄ
Poznań, Sienkiewicza 10 m. 7.

POZNANSKIE ZAKŁADY METALOWE 
PRZEMYSŁU TERENOWEGO 

POZNAŃ, ulica Marcelińska nr 17/19 
OGŁASZAJĄ PRZETARG

na wykonanie 2.500.000 szt. grzałek przemysłowych nurko­
wych 1.200—1.500 W — 220 V średnica grzałki 8—10 mm 

z surowca wykonawcy.
Termin 'dostawy: sukcesywny do końca br. Oferty w zala­

kowanych kopertach należy składać w sekretariacie przed­
siębiorstwa do dnia 8. IV. 58 godz. 12. Otwarcie ofert nastąpi 
w dniu 8 kwietnia godz. 13.

Wszelkie informacje odnośnie jakości wykonania grzałek 
udziela Dział Techniczny. W przetargu mogą brać udział 
przedsiębiorstwa państwowe, spółdzielcze, prywatne. Zastrze-
gamy sobie prawo dowolnego wyboru oferenta.

ZARZĄD GŁÓWNY ROLNICZYCH ZAKŁADÓW 
DOŚWIADCZALNYCH W. S. R.

W POZNANIU, ulica Kantaka 2/4

ogłasza przetarg
na wykonanie kapitalnego remontu budynku 
mieszkalnego w Roln. Zakł. Dośw. Dłoń, gosp. 

Melanów, powiat Rawicz.
Ślepe kosztorysy są do odebrania w Zarządzie 

Głównym Roln. Zakł. Dośw. WSR Poznań, ul. 
Kantaka 2/4, II piętro, pokój nr 1.

Termin ukończenia remontu ustala się na 
dzień 15. VII. 1958.

Zalakowane oferty należy składać, a komisyjne 
otwarcie ofert nastąpi w dniu 8. IV. 1958 o go­
dzinie 11.

W przetargu mogą uczestniczyć przedsiębior­
stwa państwowe, spółdzielcze i prywatne.

Ogłaszający przetarg zastrzega sobie swobodny 
wybór oferenta. KI 630

WYTWÓRNIA SPRZĘTU MECHANICZNEGO 
POZNAN, ulica Mylna 38/40 

ogłasza
PRZETARG OGRANICZONY 

na sprzedaż 1 samochodu ciężarowego 
marki FORD typ F-30 1,5 t. 
cena wywoławcza 42.000,— zł.

Przetarg ustny odbędzie się w dniu 10. IV. 
1958 r. o godz. 10 zgodnie z zarządzeniem Min. 
Kom. z dnia 8. V. 1957 r. ogłosz. w MP nr 56 
z dnia 20. VII. 1957 r.

Wadium w wysokości 10°/o ceny wywoławczej 
należy złożyć db dnia 9. IV. 1958 r. w kasie Za­
kładu.

Samochód można oglądać codziennie od go­
dziny 10—14 przy ulicy Mylnej 38/40. K1596

PZSS „MOTOZBYT"
POZNAŃ - ANTONINEK, ulica Gorysława 
stosownie • do Zarządzenia, Ministerstwa 
Komunikacji z dnia 8 marca 1958 r.

ogłasza

I PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż:

2 samochodów marki G. M. C. 
o nośności 3 ton.

Cena wywołania wynosi 49.000,— i 42.000,— 
złotych.

Przetarg odbędzie się w dniu 10 kwiet­
nia 1958 r. o godzinie 10.

Samochody można oglądać codziennie w 
godzinach od 7,30—15,30 na terenie naszego 
zakładu do dnia 7 kwietnia 1958 r.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć najpóźniej w przeddzień prze­
targu PZSS „Motozbyt" wadium w wyso­
kości 10% ceny wywoławczej.

W przetargu mogą brać udział instytucje 
oraz osoby wymienione w Zarządzeniu Mi-
nisterstwa Komunikacji. K1579

Praca Tańców towarzyskich u- 
czę. Poznań, Mickiewicza

Lekarskie

Zakład Rentgenowski, Zbi 
gniew Suwalski, lekarz- 
radaolog, wykonuje prze­
świetlenia, zdjęcia, zdję­
cia warstwowe i kontra­
stowe. Poznań, ul. Matej­
ki 68 m. 2, tel. 637-51.

7127g

SKŁAD ZAOPATRZENIA TECHNICZNEGO 
LEŚNICTWA I PRZEMYSŁU DRZEWNEGO

W POZNANIU, ul. Ratajczaka 19

OGŁASZA PRZETARG

K1581

Dr Marian. Kielasiński, le­
karz specjalista chorób 
wewnętrznych, szczegól­
nie wątroby i żołądka oraz 
elektrokardiografia serca 
przyjmuje codziennie od 
godz. 8—10 i od 14—15. Po­
znań, Czerwonej Armii 17.

7817g

ZARZĄD ZIELENI MIEJSKIEJ 
W POZNANIU, ul. Lampego 23 

ogłasza

II PRZETARG OGRANICZONY 
na ciągnik marki Lanz-Buldog cena wywoławcza 

12.000,— zł.
Przetarg odbędzie się 11 kwietnia o godz. 10 

w warsztatach ZZM, przy ul. Chociszewskiego 50.
Wadium w wysokości io*/« ceny wywoławczej 

należy wpłacić w NBP V O/M 12®l-6-708 do dnia 
1. IV. 1958 r.

Pojazd można oglądać od 1. IV. 1958 r. K1621

PLAC
w mieście pod zabudowę zwartą 
około 1.5 00 m2 spiesznie

ZAKUPI
E?

za cenę umowną spółdzielnia.

OFERTY NALEŻY SKŁADAĆ DO BIURA 
OGŁOSZEŃ, Świerczewskiego 3 dla K1416

Poznańskie Okręgowe Zakłady Zbożowe „PZZ”
Poznań, ul. Ratajczaka 44

ZAKUPIĄ
pilnie maszynę do segregacji grochu (stół Mar­
tina) 3 taśmy o szer. 120—425 cm. o wydajności 
400—500 kg/godz. 1 KI602

P. Z. s. s. „MOTOZBYT” W POZNANIU 
ulica Gorysława

POSZUKUJE
uspołecznionego zakładu posiadającego około

i.000.000 zł
na budownictwo mieszkaniowe dla pracowników 
w celu wspólnej budowy bloku mieszkalnego. 
Posiadamy teren, pod zabudowę w śródmieściu.

K1514

Sprzedaż
Pianina, fortepiany mar- 
kowe, okazyjnie sprze- 
dajemy. Magazyn fo-rte- 
pianów, Poznań, Armii 
Czerwonej 39 w podwórzu. 

6787 g

Sprzedam wózek koszyko 
wy głęboki w dobrym sta 
nie, cena 350 zł. Poznań, 
Szamarzewskiego 26a m.
16. 7756g

Pomoc domowa potrzebna 
do Puszczykówka. Wa­
runki bardzo dobre. Zgło­
szenia: Poznań, Czerwo­
nej Armii 55, Sklep z ga-
lanterią. 18690p
Pomoc domowa uczciwa 
potrzebna 4 razy tygodnio 
wo. Poznań, Siemiradzkie
go 2 m. 5. 7641g
Ucznia na praktykę przyj 
mę. Zgłoszenia: Wytwór­
nia Cukierków, Poznań, 
Gar bary 59. 7652g
Gosposię albo pomoc do­
mową na stałe lub przy­
chodnią 2—3 razy w tygod 
niu przyjmę. Wiadomość 
Garbary 59 (Wytwórnia
cukierków). 7653g
Uczeń tokarski może się 
zgłosić. Poznań, Wene- 
cjańska 10. 7666g
Potrzebna gosposia lub po 
moc domowa. Poznań, Gło
gowska 64 m. 4. 7677g

27 m. 7. 7982g

Sprzedam maszynę kowal 
ską zgrubiarkę do obręczy 
i dymacz kowalski, wenty 
iatot na prąd stały 120 V 
1 na 220 V, motocykl DKW 
200 ccm na chodzie. Jan 
Spychalski. Pakosław 4

Sprzedam skuter „Lam- 
bretta” fabrycznie nowy. 
Oferty z podaniem ceny 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7762g.
Sprzedam motocykl Jawa 
250 ccm na raty. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Świer­
czewskiego 3, dla 7763g.

Nauka
Korespondencyjne kursy 
księgowości — podstawo­
wej, przemysłowej, bu­
dżetowej 1 rolnej (PGR) — 
informacje: Poznań 2. 
skrytka pocztowa 1111

5640g

Kurs pisania na maszy­
nach (wieczorowy) orga­
nizuje Stowarzyszenie 
Stenografów i Maszyni­
stek PRL, Poznań, ulica 
Chełmońskiego 7, telefop 
653-11. Zamiejscowi słu­
chacze korzystają ze zni-
żek kolejowych. 8083g

Student udziela korepety 
cji z matematyki i fizyki. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3 dla 
7690g.

Kupno
Kupię korek. Poznań, ul. 
Sikorskiego 34 (warsztat). 

7710g
Kupuję towary z przesy­
łek zagranicznych 1 pa­
czek PKO jak: wieczne 
pióra, ołówki, długopisy, 
graphosy „Pelikana”, bi­
żuterię sztuczną, galante­
rię upominkową. Poznań,
tel. 25-47. 7719g

Kupię pompę wodną na 
prąd świetlny. Zgłoszenia, 
Poznań, telefon 521-83s 
wzgl. oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7747g.

Dnia 27 marca 1958 zmarła po długiej 1 cięż­
kiej z anielską cierpliwością znoszonej chorobie, 
moja najdroższa żona, nasza najukochańsza ma­
musia, córka, siostra i szwagierka, śp.

z Swornowskich

Halina Jeżewska
Pogrzeb 

31 bm., o 
Jeżycach.

9365g

pow Rawicz. 7510g Lokale

odbędzie się w poniedziałek, ■ dnia 
godzinie 12 z kaplicy cmentarnej na

W ciężkim smutku pogrążeni
MĄŻ, syn, matka i rodzina

+
Dnia 20 marca 1958 r. zmarł w Warszawie, opa­

trzony Sakramentami św., nasz najukochańszy 
ojciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 74, śp.

Stanisław Muszyński
Złożenie drogich zwłok do grobowca rodzinne­

go odbyło się w Strzelnie w niedzielę, dńa 
23 marca 1958 roku o godzinie 15.

W ciężkim smutku pogrążeni
CÓRKA, SYNOWIE, ZIĘĆ, SYNOWE, WNUKI
Warszawa, Gdańsk, Poznań. 9248g

Osie z kołami 750X20 do 
wozów konnych dostarcza 
„Autometal”, Poznań - 
Jeżyce, Miła 17, :el 834-33. 

794 3g
Sprzedam spacerówkę w 
dobrym stanie. Poznań, 
ul. Kossaka 7 m. 10. 7688g
Gablotkę oszkloną sprze­
dam. Wiśniewski, Poznań,
Mostowa 14a. 7711g
Sprzedam maszynę szew­
ską (łaciarkę) marki Ela- 
stic w dobrym stanie. Po­
znań, Kraszewskiego 16 m.
4 od godz. 17. 7713g
Sprzedam motocykl WFM 
Poznań, Piekary 10 m. 7. 

7714g
Sprzedam przyczepę do 
traktoru. Poznań, Droga 
Dębińska 11 — Jankowski. 
_____________________ 7717g 
Sprzedam wózek autko 
koszykowy w dobrym sta­
nie. Poznań, Gwardii Lu-

2 pokoje z kuchnią, łazien 
ką, zamienię na samodziel 
ne 2'/a—3 pokoje z kuch­
nią, łazienką tylko Łazarz 
parter I ptr. Oferty Biuro 
Ogłoszeń, Świercze kie- 
go 3. dla 7664g.__________  
Oddam w dzierżawę ga­
binet dentystyczny w Po­
znaniu, śródmieście na 3 
dni w tygodniu. Oferty 
Biuro Ogłoszeń, Swier- 
czewskiego 3 dla 7586g.
Pokoju poszukuje samot­
na pracująca. Wiadomość: 
Poznań, tel. 645-01 wzgl. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7668g,_____________________  
Zamienię pokój 25 m8 z 
przynależnościami I plr. 
(Łazarz) na 2 mniejsze. 
Warunki do omówienia. 
Stanisława Śzklarek, Po­
znań, Małeckiego 31/32 m.
22. 767 Ig

dowej 34 m. 5. 7718g
Sprzedam duże lustro na­
dające się do szwalni, o- 
brazy Poznań, ul. Pamiąt
kowa 24 m. 2. 7721g
Sprzedam maszynę do szy 
cia na prąd, nowy rower 
niemieckiej marki. Cz. Le 
ja, Poznań, Naramowicka 
34, tel. 18-65. od godz. 15. 

7726g
Sprzedam motocykl ,,Ilo” 
125 ccm. Poznań, Gaj owa
4 m. 10. 773 Ig
Maszynę do szycia „Neu- 
mann" z przyporami do 
bieliźniarstwa jak nową 
za 5250 zł sprzedam. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, nr. 
7736g. 7736g
Pianino do ćwiczeń sprze­
dam, 3.500 zł. Adres wska- 
że Biuro Ogłoszeń. Swier 
czewskiego 3, nr. 7737g.
Sprzedam korzystnie to­
karkę 35 cm toczenia ze 
śrubą i motorem. Adres 
wskaże Biuro Ogłoszeń. 
Świerczewskiego 3, nr 
7740g.
Sypialnię czeczotową no­
woczesną. cena 17.000 zł 
oraz 2 łóżka ze stolikami 
— dąb z orzechem sprze­
dam. Adres wskaże Biu­
ro Ogłoszeń, Świerczew­
skiego 3, nr. 7764g.

Zamienię 2 mieszkania po 
pokoju z kuchnią na Jed­
no 2—3 wzgl. 3*/t pokojo­
we, okolica Ła.zarz-Gór- 
czyn. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 768ftg.__________  
Ładny słoneczny pokój z 
przynależnościami w ład­
nej okolicy zamienię na 
pokój z kuchnią samo­
dzielne, ewent. dużą kawa 
lerkę. Warunki do omó­
wienia. Oferty Biuro Ogło 
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 768Ig.________
2 młode panienki spiesz­
nie poszukują pokoju u- 
meblowanego. Bliższe in­
formacje Poznań, tel. 38-26.

7689g
Zamienię 2 pokoje z kuch 
nią, łazienką c. o. słonecz 
ne w blokach na większe. 
Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7691g.
Panna pracująca, inteli­
gentna, z wyższym wy-
kształceń lem poszukuje
pokoju wzgl. wspólnego.
Oferty Biuro 
Świerczewskiego 
7692g.

Ogłoszeń, 
3, dla

Pokoju z kuchnią wzgl 
pustego pokoju poszukuje 
starsze małżeństwo za 
zwrotem kosztów remon­
tu. Oferty Biuro Ogłoszeń, 
Świerczewskiego 3, dla 
7695g.

na wykonanie według dokumentacji tech­
nicznej z materiału wykonawcy niżej wy­
mienionych części do piły spalinowej „PI- 
LANA“:

1. komplet kurka paliwa szt. 750
2. pierścienie tłokowe szt. 7200
3. tarcza sprzęgła odśrodkowego szt. 1000
4. sworzeń tłoka szt. 1000
Termin wykonania: w kwietniu 25%, 

w maju 40%, w czerwcu 35%, z tym, by 
zakończyć dostawę całkowicie najdalej do 
30 czerwca 1958 r.

Dokumentacja techn. jest do obejrzenia 
w Składzie Zaop. Techn. Leśn. w Poznaniu, 
ul. Ratajczaka 19, pokój 10, I piętro, w go­
dzinach 8—14.

Koperty zawierające oferty lub inne o- 
świadczenia należy nadsyłać pocztą pod 
adresem zamawiającego jak wyżej, do dnia 
9 kwietnia 1958 r. W tym też dniu i o wspo­
mnianej godzinie nastąpi komisyjne otwar­
cie kopert zawierających oferty.

W przetargu mogą brać udział przedsię­
biorstwa państwowe, spółdzielcze oraz pry­
watne.

Przetarg odbędzie się na zasadzie roz­
porządzenia Rady Ministrów z dnia 13 stycz 
nia 1958 r. (Dz. U. Rz. P. nr 6 poz. 17).

K1583

POZNAŃSKIE ZAKŁADY 
MATERIAŁÓW IZOLACYJNYCH 
POZNAŃ, ulica Dąbrowskiego 93 

ogłaszaj ą

II PRZETARG OGRANICZONY
na sprzedaż 2 samochodów ciężarowych.

Cena wywoławcza:
1. samochód ciężarowy 3 t. Opel Blitz

21.000,— zł
2. samochód ciężarowy 4 t. Renault

25.200,— zł
na dzień 8 kwietnia 1958 godzina 10.

Przystępujący do przetargu obowiązany 
jest złożyć najpóźniej w przeddzień prze­
targu jednostce obwieszczającej przetarg 
wadium w wysokości 10% ceny wywo­
ławczej.

Przetarg odbędzie się zgodnie z Moni­
torem Polskim nr 56 z dnia 20. VII. 1957 r.

Oględzin samochodów można dokonać od 
1 do 5 kwietnia 1958 w godzinach od 10—15 
przy ul. Dąbrowskiego 93 po uprzednim 
zgłoszeniu się w Dziale Zbytu i Trans-
portu. K1595

POZNAŃSKA FABRYKA MASZYN ŻNIWNYCH 
POZNAN - STAROŁĘKA

OGŁASZA PRZETARG 
na wykonanie prac dekarskich i blacharskich 
w halach produkcyjnych Fabryki z materiału 

wykonawcy.
Oferty od przedsiębiorstw państwowych, spół­

dzielczych i prywatnych przyjmuje Dział Adm.- 
Gospod. w terminie do dnia 10 kwietnia 1958 r.

Komisyjne otwarcie ofert nastąpi w dniu 12. IV. 
o godzinie 10 w dyrekcji PFMŻ.

Dyrekcja zastrzega sobie prawo wyboru ofe-
renta. K1532

Nieruchomości
Sprzedam działkę budow­
laną. Informacje, Kroto-
szyn, tel. 410. 18038p
Na ogrodnictwo lub ho­
dowlę do wydzierżawie­
nia 2 działki 1 i 1,5 ha w 
pobliżu komunikacji miej 
skiej. Większa częściowo 
opłotowana. W najbliż­
szym sąsiedztwie możli­
wość nabycia działki bu­
dowlanej o pow, ca 2.510 
m*. Oferty z podaniem 
warunków do Biura Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 7630g.______________ 
Polecamy duży wybór go­
spodarstw rolnych, parcel 
domków jedno- i 2-rodzin 
nych pod Poznaniem, zie­
mi ornej, wille-kamienice. 
Sprzedaż-kupno Koncesjo­
nowane Biuro Pośred- 
nictw Wszelkich Nie-u- 
chomości. Poznań, Czer­
wonej Armii 51, I piętro, 
w podwórzu, tel. 28-06 
Przejście przez plac bu-

Suknie ślubne, nylonowe, 
balowe, welony, nakrycia 
do chrztu nylonowe, ubra 
nia, rzeczy żałobne, poleca 
Wypożyczalnia Poznań, 
Dzierżyńskiego 61 7092g

Radioodbiorniki
wia 
szybko

zestraja
napra- 

dobrze i
inżynier Semma,

Poznań. Gar bary «7a 
________________ 5890g
Wapno palone w bryłach, 
gat. I, wysokiej jakości — 
dostarcza wagonowo od­
biorcom prywatnym i u- 
społecznionym. „Wapien­
nik” Katowice, ul. Sokol­
ska 3, w godz. od 7—9 ra-
no, tel. 364-85. K1607
Naprawiamy narzędzia, a- 
paraturę i urządzenia den 
tystyczne. Naprawa Sprzę 
tu Medycznego. Poznań, 
ul. Paderewskiego 3 (wej­
ście z ul. Sierocej 7).

7673g

dowy. 7632g
Okazja! Gospodarstwo 
prywatne 255 ha, 10 ha 
gruntów ornych, 2 ha sadu, 
łąka, las, budynki dobre z 
inwentarzem żywym i 
martwym, zasiewami w 
okolicy Poznania sprze­
dam. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7694g.
Kuplę dom mieszkalny w 
okolicy Poznania do 220 
tys. zł. Tadeusz Giera, 
Poznań, Wroniecka 10 m.

Naprawa sprzętu medycz­
nego. Wymiana strzyka­
wek 20 ml. — 32 zł, 10 ml. 
— 27 zł, 5 ml. — 24 zł, 2 ml. 
— 22 zł. Poznań, Paderew 
skiego 3, (wejście z ul. Sie
rocej 7). 7674g

Za przeprowadzenie bezin 
teresownie skomplikowa­
nej operacji oraz dalsze 
troskliwe leczenie skła­
dam serdeczne podzięko­
wanie Prof. Drewsowi 
oraz Dr. Góralowi, wdzięcz 
na pacjentka J. Stróżniak. 
Poznań, ul. Bogusławskie-

22. 7709g
Ogrodnictwo 5 ha oddam 
w dzierżawę lub poszuku­
je wspólnika (czkę) w Po­
znaniu. Oferty Biuro Ogło 
szeń. Świerczewskiego 3, 
dla 7746g.

Różne
Kołdry wełniane, pucho­
we, watowe wykonuje so­
lidnie, ładnie, szybko Pra 
cownia Kołder, Halina 
Czajka. Kościan, ul. Ko­
ściuszki 36. dawniej War. 
szawa, Marszałkowska 141
Pianina kupuje Magazyn
Fortepianów. Poznań
Czerwonej Armii 39 nodw

6882g

go 14. 7675g

Matrymonialne
Dwóch kawalerów lat 38 
i 33 z średnim wykształ­
ceniem, szlachetnego cha­
rakteru, bez nałogów po­
zna panie wolnego zawo­
du względnie z mająt­
kiem Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3 
dla 784Pg.

Pan lat 53 wdowiec na sta 
nowisku z gotówką zapo­
zna Panią do lat 48 miłą 
gospodarną, dla wspólne­
go dobra pożądany jest 
majątek. Cel matrymon.ial 
ny. Oferty Biuro Ogło­
szeń, Świerczewskiego 3, 
dla 7683g.

Druk: Zakłady Graficzne im M Kaspr^k. 
w Poznaniu r—i



Teatry
KALISZ ■Sprawa Moni-

Wtzyfg w Nowym Tomyślu

Młodzi karciarze, szkapy i kultura
W niewielkim budynku dworca kolejowego w Nowym 

Tomyślu unosi się zapach wapna, świeżej farby i la­
kieru. Odbywa się bowiem remont pomieszczeń stacyj­
nych. We wszystkie dni robocze przechodzi przez mały 
hall i poczekalnię niemal tysięczna rzesza ludzi dojeż­
dżających do pracy w tej miejscowości z Sątopów, Bu­
ku, a nawet z Opalenicy. Równocześnie w odwrotnym 
kierunku tłoczy się identyczna fala mieszkańców No­
wego Tomyśla wyjeżdżających do roboty w zakładach 
przemysłowych oraz instytucjach handlowych wymienio 
nych miejscowości. Tego rodzaju nieuzasadniona bliżej 
fluktuacja pracownicza sprawia, że ciasne przejścia i sa­
le dworcowe szybko przybierają wygląd godny pożałc- 
wania, a tym samym wymagają częstych remontów.

Aczkolwiek prace adapta­
cyjne są w pełnym toku, to 
jednak do dyspozycji pasaże­
rów oddano jedno pomieszczę 
nie. Z lokalu tego korzystać
nie można, 
miejsca przy 
ją uczniowie 
miejscowych

gdyż wszystkie 
stolikach obsiada 
dojeżdżający do 

szkół. Zabawiają
się grą... w karty.

Z dźwiękiem padają na sto 
ły sztuki bilonu, szeleszczą wy 
dobywane z zakamarków kie­
szeni banknoty pięciozłotowe. 
Kibice tłoczą się pomiędzy sto 
łami. Ktoś przyłapuje wygry­
wającego na oszustwie. Po- 
wstaje kłótnia. Padają soczy­
ste ordynarne wyzwiska. Nikt 
z pasażerów pełnoletnich nie
reaguje. Bufetowa woli 
sfornymi chłopcami być 
dzie, niejednokrotnie 
gadali jej już szpetnie.

z nie- 
w zgo 
przy-

śródmieścia. Dyliżans powyż­
szy nosi wszystkie charakte­
rystyczne cechy prawdziwego 
autobusu z tą jedynie różnicą, 
iż zamiast silnika wystaje ku 
przodowi dyszel z zaprzągnię- 
tą doń parą wychudzonych ko 
ników. Przeciętnie w pojeź­
dzić gniecie się, jak przysło­
wiowe śledzie w beczce, po­
nad trzydziestu pasażerów, a 
biedne szkapy mimo dobrej 
drogi, z wielkim wysiłkiem 
ciągną, przepełniony omnibus.

Oto pierwsze spotkanie z 
Nowym Tomyślem. Zdawało­
by się, że jest tu bardzo źle, 
nudno. Tymczasem zupełnie 
inaczej. Oto — jak przedsta­
wia się tutejsze życie kultu­
ralne. Zacznijmy od powiato­
wej i miejskiej biblioteki.

Kierownictwo tej placówki wy­
kazuje bardzo dużo inicjatywy. 
Różnymi oryginalnymi formami 
propagandowymi zdobywa stale 
nowe rzesze czytelnicze, zarówno 
z miasta jak też z gromad powia­
tu. W ubiegłym roku liczba wy­
pożyczonych książek wynosiła o<k. 
SCO tysięcy tomów, zaś w czytelni

Jak na skromny Oddział Kultu­
ry miasta powiatowego — to do­
robek wcale pokaźny. Ale na tym 
jeszcze nie koniec. W Nowym To­
myślu nie brak ludzi, którzy pa­
trzą otwartymi oczyma na życie 
i mają wiele dobrych pomysłów 
1 umieją realizować je z pożyt­
kiem dla ogółu.

Zapoznając się nawet pobieżnie 
z najbliższą okolicą miasta do­
strzega się na tle malowniczej pa­
noramy znaczną ilość kęp wiklino­
wych. Od lat ludność wyplata z te 
go surowca kosze, kobiałki, ko­
lebki dla dzieci i wiele Innych 
wyrobów, przeważnie domowego 
użytku. Oddział Kultury w poro-
zumieniu
Przemysłu
tychczas 
formie 
czości

Z Pow. 
nadał 

często
chałupniczej 
kierunek

Zarządem 
owej do- 
nieporadnej 

wytwór- 
prawdzlwie

Marzec

SB 

sobota

Imieniny
Eustachego, 

Wiktora

Proszę nie myśleć, że to du­
ży młynek do kawy. Jest to ma 
szynka do obierania ziemnia­
ków. Cena 400 zł. Jak widać, 
zaczyna się myśleć w przemy­
śle o udogodnieniach dla gospo 
dyń. W poznańskich sklepach 
tych nowości kuchennych co­
raz więcej.

Fot. K. Przychodzkl

Wydaje się niezrozumiałe 
stanowisko miejscowego za­
wiadowcy stacji i zespołu pra 
cowniczego kolejarzy, którzy 
chyba na własne oczy ogląda­
ją codziennie ową szulernię 
uczniowską, a nie zadają so­
bie trudu zlikwidowania jej 
albo chociażby powiadomienia 
Wydziału Oświaty Prez. PRN.

Na przybyłych oczekuje 
przed dworcem kolejowym 
konny „autobus” celem prze­
wiezienia ich do odległego

publicznej wydano do 
tysięcy tomów.

Rozwój czytelnictwa 
szczególnie na wsiach,

lektury 13

ułatwia, 
prowadze-

kjż’; JAROCIN ,— „Mieszczki 
modne4’; SZAMOCIN — „Las"; 
KROTOSZYN — „Igraszki tra­
fu i miłości4’.

Kina
KALISZ — Wolność: ,08/15

Kapitulacja" (NRF 18 1.); Stylo 
we — „Deszczowy Upiec’" (pol­
ski 16 1.); GNIEZNO — Lech 
„08/15 Koszary" (NRF 18 1.); 
Polonia — „08/15 Front" (NRF 
18 1.); OSTROW — Słońce: „Ak 
cja prof. Hannibala4’ (węg. 141.); 
LESZNO — Sportowiec „Przy­
gody Pata i Patachona" (NRF

Radio
— sobota

15.06 — informacje; 15.10 — 
Beethoven: Fragmenty z bale-
tu „Prometeusz”; 15.30 
ska muzyka rozrywk.;

— pol- 
16 — z

życia Zw. Radź..; 16.30 — Wiel­
ki Kanion — suita; 17 —słuch.
dla dzieci; 17.30 ulubieni
piosenkarze 1 pieśniarze; 17.55 
— chwila muzyki; 18 — felie-
ton literacki; 18.10
dla wszystkich; 
aktualna; 19.15 -
klamowy; 19.30

19.05
muzyka 
— aud.

koncert re- 
— koncert

iKrak. Orkiestry i Chóru PR; 
J 20.15 — piosenki radź.; 20.30 — 
J „Kupidyn z karty4’ — opow.; 
\ 21.26 — wiadomości sportowe; 
x 21.30 — wieczór rozrywk.-ta-
fneczny; 22 — 
( 22.25 — d. C.
V rywk.-taneczn.
F Spitsbergen!;
4 na dobranoc.
4 Wiadomości:
1 15, 19, 21 i 23.

Teatr Eterek; 
wieczoru roz-

; 23.10 — Halo 
23.25 — melodie

5, 6, 7, 8, 12.04,

niedziela
E.tO — melodie operetkowe 1 

filmowe; 9.40 — dla dzieci w 
wieku przedszkolnym; 10 — ma
gazyn wojskowy; 10.30 na
wesoło; 10.50 — skrzynka ogól­
na PR; 11 — słuchamy muzy­
ki ludowej; 11.30 — „Siostra 
z Wisły” — fr. opow.; 11.50 — 
program dnia; 11.57 — sygnał 
czasu; 12.04 — poranek symfo­
niczny; 13.15 — tradycje pol­
skiego lotnictwa; 13.45 — mu­
zyka dla wszystkich; 14.45 — 
aud. historyczna; 15 — z życia 
Zw. Radź.; 15.30 — w niedziel­
ne popołudnie; 16 — kopcert 
chopinowski; 16.30 — przegląd
filmowy; 17 
wy; 18 — 
słuch.; 19.05 
ny; 19.15 —

— koncert estrado 
„Dwie blizny" -y 
— felieton aktual- 
ork taneczna PR;

419.45 — muzyka taneczna; 20.30 
(I— aud. literacka; 21.36 — wiado 
4 mości sportowe, 21.40 — muzy- 
\ka; 22.40 — muzyka taneczna; 
\ 23.40 — hymn.
\ Wiadomości: 6.30, 7.30, 8.30, 
(19, 21, 23.
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Korespondenci piszg
ZE ŚRODY

354 rolników nie wpłaciło dotych 
czas ani jednej złotówki na pierw­
szą ratę podatku gruntowego. Do­
tyczy to szczególnie chłopów z 
gromady Iwno, Sulęcinek, Giecz i 
Winnogóra.

Niektóre gromadzkie rady naro­
dowe wypracowały w roku minio­
nym nadwyżki w dochodach i obec 
nie na sesjach uchwalają dodat­
kowe budżety. Gromada Tulce u- 
zyskała 62 000,— zł, z których prze­
znaczyła 59 000 zł na budowę świe­
tlicy i 3000 zł na remonty szkół.

W gromadzie Snieciska, która 
dysponuje 44 000 zł, przewiduje się 
budowę remizy strażackiej, napra­
wę dróg, mostów i elektryfikację 
szkoły w Jaszkowie.

Gromada Kleszczewo dysponuje 
natomiast 52 000 zł, które przezna­
cza na budowę drogi z Kleszczewa 
do Poklatek i na dokończenie o- 
parkanienia szkoły w Kleszczewie.

Prezydium Miejskiej Rady Na­
rodowej w Kostrzynie projektuje 
nawiązanie współpracy pomiędzy 
Sąsiadującymi prezydiami miejski­
mi rad narodowych: Środy, Pobie­
dzisk, Kórnika, Wrześni, Miłosła­
wia, Czerniejewa, Swarzędza i Ko­
strzyna. Celem tego kontaktu — 
wymiana doświadczeń, metod i 
form pracy.

Druga sesja Miejskiej Rady Na­
rodowej w Środzie odbyła się w 
auli szkół podstawowych nr 1 i 3, 
gdyż problemowym tematem były 
potrzeby szkolnictwa podstawowe­
go na terenie miasta.

Sytuacja w tutejszym szkolnic­
twie przy obecnym stanie izb lek­
cyjnych stale będzie się pogarszała 
i w związku z tym w roku szkol­
nym 1958/59 wprowadzona zostanie 
nauka trzyzmianowa. Radni, przed 
stawiciele oświaty oraz zebrani ro­
dzice stwierdzili potrzebę budowy 
szkoły podstawowej wraz z mie­
szkaniami dla nauczycieli. Pod bu­
dowę przewidziano teren graniczą­
cy z ulicą Kościuszki i ul. 20 Paź­
dziernika. Radni podjęli ufhwałę, 
by zwrócić się do mieszkańców 
miasta i powiatu o partycypowa-

dach Ceramiki Budowlanej. Każdy 
pracownik po przepracowaniu peł­
nego roku otrzymał przeciętnie od 
1000 do 2000 zł. (t)

Z WĄGROWCA
Prezydium PRN na posiedzeniu 

20 bm. ustaliło godziny przyjmo­
wania interesantów, a mianowicie 
od 8 do 12 godz.

Od iskry przejeżdżającego ciąg­
nika 21 bm. spalił się dom kryty 
słomą, 5 kwintali zboża, bielizna i 
wózek dziecięcy. Poszkodowanym 
jest rolnik Bolesław Stefański. Du 
żą pomoc w likwidowaniu żywiołu 
okazał sąsiad Władysław Małkow­
ski.

Sesja Powiatowej Rady Narodo­
wej w Wągrowcu odbędzie się dziś 
— w sobotę — o godzinie 11.

(kdw)

nie pracy kulturalnej. Bazując na 
pracy biblioteki Oddział Kultury 
przy Prez. PRN doprowadził do 
powstania 28 wiejskich zespołów 
teatralnych, które na eliminacjach 
w Nowym Tomyślu wykazują co 
rocznie swój dorobek artystyczny. 
Kierownik tegoż oddziału Jan Jan­
kowski odznacza się nie tylko uml 
łowaniem kulturalnego odcinka 
pracy, lecz również znaczną inwen 
cją. Do dyspozycji wszystkich ze­
społów amatorskich zorganizował 
biblioteczkę dramatyczną. Obecnie 
uruchamia wypożyczalnię kostiu­
mów teatralnych oraz przyborów 
służących do charakteryzacji. Oso 
bistą opieką otoczył regionalne 
grupy „koźlarzy’* 1 „dudziarzy" 
oraz pozostałe zespoły muzyczne, 
z których czynnych jest 17. Do ich 
dyspozycji znajduje się bibliotecz­
ka nutowa. Systematycznie prowa 
dzone jest szkolenie kapelmistrzów 
i dyrygentów ludowych orkiestr 
i chórów.

nie w kosztach budowy 
świadczeniami pieniężnymi 
nie robocizną, (k)

Z KALISZA

szkoły 
względ

„Obuwnik Kaliski" (ulica 
na 7) może przyjąć nieograniczoną

Szope-

ilość pracowników, wykwalifiko­
wanych w zawodzie szewskim.

Zespół Pieśni i Tańca Ziemi Ka­
liskiej przy Zakładach Przemysłu 
Dziewiarskiego rozwija się dobrze. 
Odbywają się kilka razy w tygod­
niu próby. W ramach uroczystości 
1800-lecia Kalisza zespół urządzać 
będzie występy artystyczne. Przyj 
muje się dalszych członków.

Załogi kaliskich zakładów pracy 
otrzymują premie z funduszu za­
kładowego. W ubiegłym tygodniu 
wypłacono je w Kaliskich Zakła-

Powiatowy
Związek Pszczelarzy 
w Pleszewie

Z 
ku

inicjatywy Powiatowego Związ 
Kółek i Organizacji Rolniczych

oraz Powiatowego Zarządu Rol­
nictwa powstał w Pleszewie Powia 
t(,wy Związek Pszczelarzy.

Związek ten zrzesza już w chwilig 
obecnej przeszło 100 członków, a 
na prezesa wybrano seniora pszcze 
larzy ob. Wieczorkiewicza z Ple­
szewa.

Związek zamierza przeprowadzić 
3-dniowe szkolenie członków, (hs)

Młodociana szajka
Sąd Powiatowy w Gnieźnie 24 

bm. rozpatrywał sprawę przeciw­
ko Janowi Kaniastemu (lat 18) oraz 
Stefanowi Janowiczowi (lat 16), 
którzy wspólnie dokonali włama­
nia w nocy z 29 na 30 grudnia ub. 
roku do kiosku PSS, przywłaszcza 
jąc sobie papierosy, żyletki, cze­
koladę i cukierki, ogólnej warto­
ści ponad 4 tys. zł

Dwa tygodnie później włamali 
się do Wiejskiego Domu Towaro­
wego w Gnieźnie, gdzie po wycię­
ciu kraty w oknie od strony* po­
dwórza zabrali ubrania, obuwie, ko

Szła mm
pomyl ł się...

(NASZ WYSŁANNIK 
DONOSI Z ŁODZI):

Do późnych godzin wieczornych 
toczyły się wczoraj ćwierćfinało­
we walki bokserskich mistrzostw 
Polski.

Z siódemki poznaniaków wal­
czyli: Lidkę, Sobolewski i Dudzik. 
LIDKĘ, który nie napotkał w mło 
dym Chełmikowskim z Koszalina 
specjalnie groźnego przeciwnika — 
odniósł po nienadzwyczajnej wal­
ce, pewne punktowe zwycięstwo.

Emocjonująco zapowiadała się 
walka w wadze lekkopółśredniej 
pomiędzy SOBOLEWSKIM i Ko­
narzewskim (Rzeszów).

Ogólny faworyt — Konarzewski, 
(ypowany zresztą przez trenera — 
Feliksa Sztamma, na mistrza Polski, 
ruszył od pierwszych chwil walki 
do generalnego ataku. Celne kon­
try uważnie walczącego Sobolew­
skiego nie dopuściły Konarzew­
skiego do półdystansu, w którym 
czuł on się bardzo dobrze. Pierw­
sze dwie rundy upłynęły pod zna­
kiem minimalnej przewagi Sobo­
lewskiego. Na początku 3 starcia 
Sobolewski trafia swego przeciwni 
ka na punkt i Konarzewski Jest li 
czony. W chwilę później, po po­
prawce Sobolewskiego, sędzia od­
syła rzeszowianina do rogu I ogła-
sza zwycięstwo Sobolewskiego

szule, swetry, skarpety inne
towary ogólnej wartości 29 tys. zł.

Nabywcami skradzionych rzeczy 
byli: Henryk MIlius lat 23, Danu­
ta Twardowska lat 28 i Jan Jarzą­
bek lat 22, którzy wiedzieli, że na­
bywane przedmioty pochodziły z 
kradzieży. Pierwszy z nich otrzy­
mał 2 lata więzienia 1 500 zł grzyw 
ny, druga 10 mieś, więzienia i 300 
zł grzywny oraz trzeci 8 mieś, wię 
zienia 1 200 zł grzywny.

J. Kaniastemu wymierzono łącz­
ną karę 2 lat i 6 mieś, więzienia, 
a St. Janowicza umieszczono w 
zakładzie poprawczym, (rk)

przez t. k. o. z 3 poznaniaków nie 
powiodło sie jedynie Dudzikowi 
w wadze półciężkiej, który, po wy­
równanej i bardzo zaciętej walce, 
uległ stosunkiem głosów — 1:4 — 
Majchrzakowi z Kielc.

Oto wyniki ciekawszych walk 
(na pierwszym miejscu zwycięz­
cy): WAGA MUSZA — BENDIG 
'Gdańsk) — Frąrik (Szczecin); 
PIÓRKOWA — ROZPIERSKI
(Łódź) Kożuchowski (Warsza-
wa): LF.KKOPOŁSREDNIA — KA 
GZYŃSKI (Warszawa) — Muraw­
ski (Lublin). PIŃSKI (Szczecin) 
— Kunca (Bydgoszcz); LEKKO- 
SREDNTA — DAMPC (Gdańsk) — 
Łukasiewicz (Wrocław); P0ŁCIĘ2 
KA — LETSS (Bydgoszcz) — Mi­
chalak (Gdańsk). Wł. OFIERSKI

Kłecko 
otrzyma wodociągi

Ponad półtoratysięczne mia 
steczko Kłecko w pow. gnieź­
nieńskim już od dłuższego 
czasu odczuwa braki w zao­
patrzeniu w wodę. Sytuacja 
ta szczególnie dotkliwie daje 
się we znaki w okresie let­
nim, kiedy to mieszkańcy nie 
zważając na konsekwencje, 
zmuszeni są korzystać z wody 
zaskórnej. Nawet miejscowa

artystyczny. Dostarczono wzorów, 
pomocy instruktażowej i z rąk do­
morosłych mistrzów zaczęły wy­
chodzić wyroby oryginalne, odzna 
czające się artystycznym pięknem, 
subtelnością wykonania. Rokrocz­
nie organizowane Powiatowe Wy­
stawy Artystycznych Wyrobów Wi 
kliniarskich spopularyzowały tę 
gałąź chałupniczej i spółdzielczej 
pracy, nacechowanej obecnie wa­
lorami ludowej sztuki.

W mieście rzadko odwiedza 
nym przez objazdowe zespoły 
teatralne i estradowe inni zno 
wu ludzie pełni rozma-chu 
twórczego zorganizowali wła­
sną udaną namiastkę stałej 
sceny, tworząc grupy amator­
skie przy Prez. PRN oraz przy 
Powiatowym Domu Kultury. 
Ten ostatni wystawia właśnie 
cieszącą się znacznym powo­
dzeniem komedię Ruszkow­
skiego „Wesele Fonsia”. Pod­
kreślić trzeba iż lokalne im­
prezy artystyczne są pod każ 
dym względem, jak się to mó­
wi „zapięte na ostatni guzik”. 
Niestety, imprezy obce, przy­
jezdne nie pozostawiają po so 
bie dobrego wspomnienia. Kon 
fenansjerzy usiłują bawić pu­
bliczność dowcipami „o siwej 
brodzie”, soliści uważają, że 
nie warto przemęczać się. W 
efekcie występy takie pozo­
stawiają niesmak. A przecież 
w Nowym Tomyślu mieście 
oddalonym zaledwie „o parę 
kroków” od Poznania społe­
czeństwo jest wymagające i 
wyrobione teatralnie. Pragnie 
oddychać bodaj od czasu do 
czasu atmosferą prawdziwej 
sztuki

Mieczysław TURSKI

masarnia i gospoda brały
z konieczności wodę z jeziora.

W związku z tym, prezydia 
MRN w Kłecku i PRN w 
Gnieźnie postanowiły wspól­
nymi siłami wybudować wodo 
ciągi. W pierwszym rzędzie 
wybudowana zostanie studnia 
głębinowa, a następnie roz- 
poczną się prace przygotowaw 
cze do budowy urządzeń wo­
dociągowych. Optymiści prze­
widują, że wodociągi w Kłec­
ku zostaną oddane do użytku 
jeszcze w tym roku.

Oczywiście tempo robót za­
leżeć będzie w dużej mierze 
od mieszkańców Kłecka. Cho­
dzi tu przede wszystkim o 
wydatną pomoc w robcciżnie, 
gdyż szczupłe kredyty nie po­
zwolą na sfinansowanie cało­
ści prac, (mh)

Wysoki dług 
rolników krotoszyńskich

Zaległości powiatu kroto­
szyńskiego w obowiązkowych 
dostawach żywca za ubiegłe la 
ta do 1957 r. włącznie wyno­
szą ogółem około 65 ton.

Największe zaległości noto­
wane są w gromadach: Koź­
min — około 10 ton, Nowawieś 
— 3,5 tony, Wałków — 4,6 tony, 
najmniejsze zaś, bo wynoszą­
ce zaledwie około 100 kg — 
w gromadach: Borzęciczki, Za 
lesie Wielkie, Bułaków i Smo 
lice, (fk)

Przedłużenie wykupu
II rzutu opału

Okręgowe Przedsiębiorstwo Han 
dlu Opałem przedłuża termin wy­
kupu II rzutu opału do 15 kwiet­
nia br. Równocześnie informuje, 
ze sprzedawać się będzie 20 •/» do­
datek węglowy do końca maja br.

Tu „Mała Olimpiada"!
Pierwsze przygotowania

Dorocznym zwyczajem redakcja 
„Głosu Wielkopolskiego" wspól­
nie z POZLA i sekcją 1-a AZS 
organizuje w popularnej już nie 
tylko na terenie naszego woje­
wództwa t. zw. „Małej Olimpia­
dzie", wiosenne biegi przełajowe. 
Odbędą się one 20 kwietnia na 
stadionie AZS

Biegami tymi, które każdorazo­
wo gromadzą wielkie rzesze za­
wodników w tym również z na­
szej czołówki narodowej, POZLA 
otwiera swój wielki sezon spor­
towy.

Program przewiduje następują­
ce biegi:
a)

b)

O

Bieg główny na dystansie około 
5000 m,, w którym mogą uczest ■ 
nlczyć zawodnicy, którzy ukoń­
czyli 20 rok życia;
Bieg juniorów na dystansie 
1500 m. dla zawodników urodzo­
nych w latach 1939—41;
Bieg młodzików na dystansie

Zgłoszenia przyjmuje sekreta­
riat POZL w Poznaniu, pl. Ko- 
legiacki 17, pokój 109.

Na dalszy program „Małej Olim­
piady" złożą się m. in. następują­
ce konkurencje 1-a: skok wzwyż, 
skok o tyczce, rzut dyskiem, 
trójbój sprinterski (80, 100 i 200 
m.), sztafety 4X100 dla chłopców 
i dziewcząt. Jak zwykle zapre­
zentują swoje szybowce 0 i samo­
loty modelarze, masowo wystąpią 
szermierze, gimnastycy, kolarz 
1 inni.

Pierwsi w biegach poza wędrow 
nymi pucharami „Głosu" otrzy­
mają praktyczne i wartościowe na 
grody. Również moc takich nagród 
czeka wykonawców popisów sze.- 
mierczych, gimnastycznych i po­
zostałych.

„Mała Olimpiada" — zmobilizuje 
20 kwietnia na stadionie AZS całą 
sportową młodzież i społeczeństwo 
wielkopolskie, (p)

800 m., w którym może uczest­
niczyć młodzież męska ur. w 
latach 1942 i 43;

d) Bieg kobiet na dystansie około 
800 m. Uczestniczyć w nim mo­
gą zawodniczki, które ukoń-

Krótko

e)
cz.yły 20 rok życia;
Bieg juniorek na dystansie oko­
ło 600 m., z /prawem uczestni­
ctwa młodzieży żeńskiej ur v 
latach 1940 1 41;

f) Bieg dziewcząt na dystansie.

DO PARYŻA na 21 bieg ’THu- 
manite” wyjechała ekipa Polski 
bez Chromika, który ostatnio był 
w doskonałej formie. Doznał on 
kontuzji ścięgna. Na polecenie le­
karza' sportowego pozostał w kra­
ju.

g)

około 500 m., z prawem 
nictwa) urodzonych w 
1912 i 43;
Bieg starszych panów, 
ukończyli 40 rok życia, 
stansie około 1500 nu

uczest- 
latach

którzy 
na dy-

7:1 wygrali
hokeiści we Francji

Po zwycięstwie naszej reprezen­
tacji w Boulogne w spotkaniu Pol-

TRASA XV TOUR DE POLOGNE 
— który odbędzie się we wrześniu 
tylko w konkurencji indywidual­
nej. przebiegać będzie na dystan­
sie około 2000 km z Gdańska 
przez Koszalin, Szczecin, P!łę, Po­
znań, Zieloną Górę, Jelm:ą Górę, 
Opole, Bielsko, Tarnów, Lublin, 
Białystok do Warszawy.

PIŁKARSKA JEDENASTKA Au

ska — Francja 2:0, Polacy 
jeszcze jeden towarzyski 
nek w miejscowości Mont 
z silną drużyną, noszącą

stoczyli 
pojedy- 
Rouge, 
nazwę

strii pokonała we Wiedniu 
zentację Włoch 3:2. Druga 
na Austrii uległa NRD P. 
juniorzy Austrii wygrali z 
lem juniorów NRD 3:0.

repre- 
druży-
0:2, a 
zespo-

swego miasta. Po koncertowej grze 
wygrali Polacy 7:1.

Zawodom w obu spotkaniach 
przyglądali się liczni reprezentan­
ci Polonii, przebywającej we Frań 
cji. (x)

HOLENDRZY ZDECYDOWALI 
się ostatecznie uczestniczyć w naj­
bliższym kolarskim Wyścigu Po­
koju. Reprezentowani będą przez 
trzech kolarzy niezależnych 1 
trzech amatorów. Udział w wyści­
gu weźmie więc 20 ekip.


